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| Warszawa, Niedziela 20 Lipca 1919 roku, 


OD 


PROLETAR) USZE WSZYSTKICH KRAJÓW, 
| | 


Do wszystkich organizacji 
Polskiej Partji Soojalistycznej. 


Towarzysze! 

W przeciągu dwóch dni 20 i 21 lipca, 
winniście zorganizować: f 

1) wielkie zgromadzenia ludowe; 

2) w miarę możności pochody demon- 
stracyjne. Na zgromadzeniach przyjmować 
należy rezolucje w myśl umieszczonej we 
wczorajszym numerze „Robotnika“ odezwy. 
. Zgodnie z decyzją partji socj listycz- 
nych zachodniej Europy forma manifestacji 
jest pozostawiona do uznania partji socja- 


BREST AAA RA 


listycznej danego kraju. Do strajku Was 
tym razem nie wzywamy, chcąc zachować 
tę najskuteczniejszą broń w rękach prole- 
tarjatu dla niedalekiej być może chwili de- 
cydującej walki. 

O przebiegu manifestacji przesłać na- 
leży natychmiast sprawozdanie do redakcji 
„Robotnika“, 


Centralny Komifet Wykonawczy 
Polskiej Partji Socjalistycznej. 


Polska Part 


Towarzysze!  Towarzyszki! 

Proletarjat zachodniej Europy, robotnicy 
Francji, Włoch i Aagiji w dniach 20 i 24, lipca 
manifestują w imię świętego hasła międzyna. 
redowej solidarności proletarjaiu. Czerwony 
Proletacjat w dniach tych wystąpi z protestem 
przeciwko krucjacie, prowadzonej przez mię- 
dzynarodową reakcję inperjalistyczną, prze- 
eiwko Robotniczej Rosji i Węgrom. kobotniey 
Łaprotestują przeciwko krwawym próbom 
wdlawienia rewolucji na. wschodzie na rzecz 
wezechpoiężnej jesecze przemocy kapitalisty- 


Precz z reakcją! Precz z wojną! Precz z 
Arożyzną. Chleba i pracy — oto bojowe hasło 
pa w najbliższą niedzielę į poniedzia- 


Proletarjat polski nie będzie obojętnym 
widzem wielkiej manitestacji zachodu! Robo- 

poiski weżmie w niej udział, 

Chcemy sprawiedliwego pokoju! Wzywa- 
my rząd do wszczęcia rokowań z państwami 
Ościennemi. Niech wkońcu raz przestanie lać 
ię krew drogocenna robotnika i chłopa pol- 
skiego na polach bitwy. Nie dajmy nikomu 
naszej ziemi. Nie chcemy cudzej ziemi, 

Żądamy, by podstawą stosunków na ru- 
bieży ziem naszych było sprawiedliwe samo- 

enie się ludności miejscowej. 

/ Niech polska reakcja nie ludzi się, iż zdo 
ta rzucić świadomy lud polski do bratobójczej 
ra walki z robotnikami innych naro- 


Precz z wojną! — Żądamy zawarcia po- 


Ludu Warszawy! Ty w stokroć gorszych | 


© © 
„AJ 
znajdujesz się warunkach niż robotnicy Fran- 
cji lub Anglji Twoje fabryki zdemoło wane, 
przemysł zrujnowany. Głód w suterynach i 


na poddaszach. Orgja paskarzy wydziera ci 
ostatni kęs chieba, 


Ludu Warszawy! — kapitalizm polski w” 


pogoni za łatwym zyskiem paskarskim nie 
kwapi się: do pracy w przemyśle. Ržąd polski 
zamiast uruchamiać fabryki, każe ci niepro- 
dukcyjnie pracować na osławionych robotach 
publicznych, A kamienicznik, gdyś już wyzu- 
ty z ostatniej koszuli, na bruk cię wyrzuca. 

Ludu Warszawy! W dniu twego protestu 
żądaj pracy, uruchomienia fabryk, taniej ży- 
wności i tanich mieszkań, 

Ludu Warszawy! awe cię Polska Par- 
tja Socjalistyczna, byś na miejscach i masów- 
kach w niedzielę i poniedziałek dał wyraz 
swej woli przębudowania twej polskiej zie- 
micy w imię równości i sprawiedliwości, w 
myśl haseł, za które krew swoją ofiarną prze 
lewał robotnik pod twym sztandarem. 

Warszawski Komitet okręgowy wzywa 
Was towarzysze, byście jak najliczniej przy- 
byli na zorganizowane przezeń w niedzielę i 
poniedziałek wiece protestacyjne. Strajku w 
poniedziałek P, P. S. w myśl zarządzeń ©. K, 
W. nie urządza. 

Niech żyje Socjalizm 

Niech żyje Niepodległa i Zjednoczona 
Rzeczpospolita Socjalistyczna! 

Niech żyje Rewołucju Społeczna! 


Warszawski Komitet Okręgowy Połskiej 
Partji Socjalistycznej. 


-Wynijdzie z mrożów niedoli | 
i krzywdy Gziń trzeci! 


wil nia jaa, w takiej grozie i w hps 

1 czas wojny ostatniej, gdy 
aurzył się | pławił w potokach krwi, obli- 
Płynących z piersi rozdarty 


e 
ch, z czere- 

pów ra zad w noe pda Pyt. 
otni srzyzowaj miecz z chłopem, ro- 
wota godził w robotnika, brat szedł prze- 
orm» W zupełnym niezrozumieniu po- 
szale ych zdarzeń, w dzikim zaślepieniu i 
dny A epa dlatego, że tak chciał wła- 
ego ital, że tak wynikało z rachuby zi- 
Że taka A pożeraczy cudzych plonów, 
ry nari * JeSt budowa ich systemu, któ- 
nieskoguc i. narodom, a który ssię i ssie 
nych Sachs soki żywotne Swą 
stem er Pracujących. Kapitał i jego sy- 
konata jum ował, ideja braterstwa ludów 
śród chichoty Na szatańskiej łogiki, 
j ne szrapneli k 
"= qycięsko szydził. DA 
Bia » Faz poraz ciskał nam w 
twarz: Przyjrzyjeie się rzeczywistości, wy, 


s 
y 


baczycie, że wiara wasza w człowieczeń- 
stwo i braterstwo łudów była tylko maja- 
kiem chorej wyobraźni, że ezczyine wasze 
słowa o wyzwoleniu były pustym i czczym 
Irazesem, który rozwiał się, jak dym, śród 
przekleństw i jęków walczących. \ 

I szydząc, pouczał: Człowiek morduje 
człowieka, albowiem taka już jest natura 
tri i takie są jej dzieje, które ja znam 
epiej. 

a Atoli minął rok jeden, minął rok dru- 
gi w krwawych zapasach — i stała się 
rzecz wielka. Obudziła się w wojowniku 
świadomość, poznał w przeciwniku brata, 
miljony strzaskały broń i zawołały: Dość 
mordu! A to był dzień pierwszy, w którym 
zapadł się w nicbyt carat rosyjski i jego 
biurokracja. j 

Od tej chwili minęły znowu dwa lata, 
gdy oto żołnierz niemiecki obudził się i 
wykrzykuął: Dość mordut I zapadł się w 
niebyt kajzer, a z mim militaryzm pruski 
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Redaktor naczelny przyjmuje 
interesantów od 1 do 2 popol 


r Ae m3 SER IA nie odpowiada. 
ŁACZCIE SIĘ! Telefon 120-13. 
Nomer pojedyńczj 20 fema 
A to był drugi dzień rewolucji. roki rozległ się zew robotników francu- 


Zły genjusz przestał szydzić, ukrył się 
w mrocznych zakamarkach intrygi i dyplo- 
macji, aby jeszcze raz ratować swoją wła- 
dzę i wolę swoją narzucić światu, gotując 
mu krwawe jutro. 


Konferencje, warunki, traktaty — a 


wszystko już pod osłoną szczytnych haseł - 


socjalizmu, w imię wolności i braterstwa 
ludów! Etykieta, pod którą ukrywa się zły 
duch kapitału, skradziona forma, nalana 
treścią dawnej krzywdy! 


Jakże się kłóci z nią, jakże jej przeczy 
ograniczanie wolności ludów słabszych, na- 
rzucanie im przemocą poniżających warun: 
ków i niesłychanych ciężarów | 
— Jakże uręga prawdziwej chęci pokoju 
tą niema i obojętna postawa kapitalistycz- 
nych państw Zachodu wobec faktu, że na 
naszych granicach wciąż jeszcze huczą ar- 
maty, że jeszcze dotąd krwawimy się wsku- 
tek narzuconej nam wojny. 

Jak potwornie oszukano ludy rozbu- 
dzone, gdy w wolność i niepodległość na- 
szą pace biją tarany Lenina i Pet- 
lury i 


Ale duch międzynarodowej solidarno- 
ści.i braterstwa, -duch prawdziwej wolno- 
ści i człowieczeństwa, który de niedawna 
był poczytywany za chorobliwy wytwór tan- 
tastów - socjalistów, już ożył, już działa i 

| działać nie przestanie aż do ostatecznego 

| wyzwolenia uciśnionych. 
Głośnym echem, jak świat długi i sze- 


skich, angielskich i włoskich. R 

, Zahartowany w bojach proletarjat pol- 
ski w wielkim akcie manifestowania swych 
uczuć braterskich nie pozwoli wyprzedzić 
się nikomu. Dziś w dniu 20 lipca odbywają 
się na całych obszarach Niepodległej Re- 
publiki Polskiej zgromadzenia, a na nich 
robotnik połski protestuje przeciwko poni- 
żającemu nas wirącaniu się w nasze Spra- 
wy wewnętrzie, 
naszej suwerenności i tym nadmiernym 
ciężarom, które kapiialistom świata podo- 
bało się narzucić na barki naszej młodej 


państwowości. 
Lecz nie dość na tem. W 
szym robotnik 


tapiają miecz w piersi polskiego ludu. Po- 
nad głowami uzurpatorów robotnik 


N. Barlicki. 


20 -21 lipca. 
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Przed kilkoma datami odbyły się narady 
, przywódców partji socjalistycznej trancuskiej 
| z socjalistami Anglji i Włoch. Chodziło o to, 
by dać wyraz powszechnemu niezadowoleniu 
prołetarjatu z weiąż: trwającej drożyzny, by 
| zażądać demobilizacji i zaprotestować prze” 
| ciwko interwencji zbrojnej wojsk koalicji do 
stosunków wewnętrznych Rosji i Węgier. Nasi 
przyjaciele zachodnio-eurąpejscy doszli do 
wniosku, że należy zorganizować wielką ma- 
nifestację międzynarodową, któraby polegała 
| na olbrzymich zgromadzeniach i demonstra- 
j cjach ludowych, przytym towarzysze francu- 
| sey specjalnie zamierzają — oprócz zgroma- 
| dzeń — proklamować strajk kilkunastogodzin- 
| my, rząd francuski bowiem zalicza się dzisiaj 
| do głównych kierowników międzynarodowego 
| kapitału. 


| Proletarjat polski musi się przyłączyć z całą 


"energią do tego wystąpienia. Nie mówiąc już 
nawet o stosunkach gospodarczych w naszym 
kraju, o drożyżnie i braku pracy, ze względów 
politycznych jesteśmy bezpośrednio zaintere- 
sowani w powodzeuiu manifestacji Międzyna- 
rodówki socjalistycznej, |) 

Polska prawica społeczna z se pg sh de- 
mokracją na czele podała braterską dłoń re- 


Zły genjusz kapitalizmu, nigdy nie obja- | fantaści bez gruntu, wy, socjaliści — a zo- | Akcyjnej Rosji. W dalekim Paryżu p. Dmow- 


ski utrzymuje przyjazne stosunki z dawnym 
carskim mitistrem spraw zagranicznych Sa- 
zorowym, + politykiem  libera!no-burżuazyj- 
nym Makłakowym, którzy oficjalnie żądają dia 
przyszłej Rosji reakcyjnej Kijowa, Finlandji, 
Mińska, ba, nawet Wilna, Białegostoku i Chel- 
ma. W Pińsku jenerał Listowski zawiera bra- 
terstwo broni z rosyjską drużyną oficerską, 
podłegającą rozkazom Denikina. Rzeczpospo- 
lita połska ma być sojuszniczką Kołczaka i ro- 
syjskiej kontrrewolucji, ma uczestniczyć w je- 
dnolitym reakcyjnym froncie antybolszwic- 
kim. 

My należymy do zdecydowanych przeciwni- 


"W niedzielę, dnia 20 lipca r. b. o godz. 
11 rano odbędą się wiece polityczne w nastę- 
pująrych dzielnicach miasta: Museum Prze- 
mysłu i Rolnictwa Krakowskie Przedmie- 

i tr i“ w Mokoto- 
„nieg Ochota, „mą bom? oe. 


— 


ście 66. AL Jerozolimskie 93, w lokalu dziel- 


ryka, Holówko, Figziński, 


ków bolszewickich metoł rządzenia, teroru 
komisarskiego, bezmyślnej demagogii komu- 


nistyczaej. Jesteśmy w każdej chwśli gotowi do. 


obrony niepodległości Połski przed imperja- 
lizmem Trockiego, jak również przed imper- 
jalizmem Clemenceau, Lloyd George'a czy 
Scheidemana. Ale stąd nie wynika bynajmniej, 
byśmy mieli kroczyć ręka w rękę z narodową 
demokracją. p” 
Dyktatura komisarzy bolszewiekich upa- 
dnie. Zagadnienie tkwi w tym, by na jej miej- 
sce przyszedł w Rosji prawdziwy rząd socjali- 
styczny. Jeżeli to nastąpi — rewolucja jest © 
calona. Jeżeli Lenin odda władzę w ręce Kol- 
czaka — następuje wzmocnienie wszecheuro- 
pejskiej reakcji, uastępuje gruńttowne osłabie- 
nie ruchu socjalistycznego, Gdyby kołczakow- 


skie sfery opanowały Moskwę, Polsce zagraża © 


mów niebezpieczeństwo caratu. 


Robotnicy polscy nie przyłożą ręki do za- 


kucia proletarjuszy i wiościan rosyjskich w 
nowe kajdany. Nie myślimy odgrywać roli na- 


rzędzia kapitalistów paryskich, którzy pragną 


odzyskać utracone na wschodzie miljony. To 
też Centralny Komitet Wykonawczy naszej 
partji uchwalił przyłączenie się proletariatu 
polskiego do międzynarodowej manifestacji. 
Narada socjalistyczna w Paryżu i Londynie t 
staliła, że socjaliści każdego kraju będą der 
monństrowali tak, jak uznaję za stosowne. Wy- 
braliśmy za przykładem towarz angiel- 


skich i austriackich drogę zgromadzeń i de 


monstracji. Oręż strajku powszechnego musi- 


my zachować dla okazji bodaj niezbyt dle- 
rozprawy decydującej z zakusami Te 3 


głej, dła 
akcji. Miecz, 


używany bardzo często, ataje się 
przytępionym. NE 


Nie wątpię, że robotniey polscy zrozumie- 


ja powagę tych dwuch dni. ŚLE), 
Niech wszyscy skupią się dokoła sztanda- 
rów Polśkiej Partji Socjalistycznej! Niech ni- 
kogo nie zabraknie .w szeregach | 
Mieczysław Niedriałkowski, 
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wie. Wolska 64, w lokalu dzielnicy Czyste. 
Praga, Białostocka 1 d, w lokalu dzielnicy Pra. 
skiej. y KT 
Przemawiać będą tow. tow.: Barlicki, Ba- 


gobauer, Pański, Szczypiorski, Ter i inni, 


Za zwrot rękopisów redakcja 


przeciwko ograniczaniu 


ge i 


Jaworowski, Nete 
i imi .; 


e 


| usiłowali 
| o isk, który miał dosięg.ąć mi: sił, ch im tylko 


2, 
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„tOBOTNIE”, niedziela, 20 lipoa 1910 z 


; Przemówienie lov. Barlickiego 


w sprawie krwawych zajść na ulicach Warszawy. 


` Wysoki Sejmie! V” dyskusji, przeprowa 
onej nad wnioskiem nagłym tow. Ziemięę- 

ego, komisji opieki społecznej i komisji ro- 
bót publicznych, okazało się, że zagadnienie ro- 
botnicze choćby w. najmniejszej, fragmenta- 
ryeznej nawet części jego, nie dą się uwięzić 
w ramach czy granicach jednego lub dwóch 
ministerstw, lecz że szeroko ogąsnia wszyst 
kie ważniejsze dziedziny życia naszego społe- 
czeństwa i musi być rozważane w związku z 
działalnością ministerstw robót publicznych, 


_ pracy, przemysłu i handlu, oświaty i t. œ. it. 4. 


Daremnie pan Marylski, mówca goneralny w 
sprawie prawicy i wszyscy jemu podobni 
uczynić z tego zagadnienia celny po- 


dwóch ministrów, Daremnie usiłował samą 
sprawę zaciemnić, stawiając klasę robotniczą 
pod pręgierzem niesławy, pod cząrnym słu- 
pem, na którym świecą strasznemi zgłoskami 
zarzuty lenistwa, cji, rozpusty i 
braku wszelkich uczuć obywatelskich. Gd"by 


s nawet tę zarzuty w jednej setnej części oka- 


A= 
mi, 


zały się słusznemi, to czyż pam Marylski nie 
widzi, że świadczą us tylko o strasznej nę- 


| dzy, w którą wtrącony został proletarjat pof- 


ski przez wojnę? (Głosy: Słusznie), Czyż, p. 
Marylski nie wie, że wojna ta nie z dążności 
proletarjatu, lecz ż wadliwego kapitalistyczne- 
go ustroju Europy wymikła? A więc ostrze je- 
go zarzutów godzi przedewszystkiem w ten u- 
strój kapitalistyczny. A jakże naiwną, jakże 

iala wydała mi się chęć ze strony pana Ma- 
rylskiego zażegnania: wielkiego zagadnienia 
robotniczego zwykłą dymisją, czy zmianą figur 
dwóch lub jednego z ministrów! 

" Tu nię chodzi o zmianę tego lub owego 
ministra, tu chodzi o zmianę systemu, który o- 
słabia i wyczerpuje, a nawet niszczy pierwszo- 
mzędne źródło pracy społecznej: proletarjat. 
Tu chodzi o wyzwolenie sił twórczych nasze- 
go społeczeństwa, 

" Obecna dyskusja jest tylko uwerturą do 
S okresu prac ustawodawczych Sej- 
mu. A tego okresu prac osią zasadniczą stać 


_ się musi sprawa robotnicza (głosy ma lewicy: 


wznie). Zagwarantowanie 8-godzinnego dnia 
zego, roztoczenie opieki nad mieszkania- 
ubezpieczenia państwowe od chorób i na 
starość, zapewnienie warunków rozwoju, U- 
pańsbwowienie dojrzałych do tego gałęzi prze- 
mysłu, oto szkie, oto ogólny zarys według któ- 
rego sprawa robotnicza musi być rozwiązana 
już dzisiaj, wedle którego musi być rozwiąza- 
ną sprawa nie mniej ważna, niż dotychczas ja- 
ko takowa rozwiązana przez Sejm sprawa Te- 
formy rolnej. I nie jest to tylko przypadek, 
panowie, że nazajutrz, już po uchwaleniu refor- 
my rolnej, wchodzi ua porządek dzienny ©- 
brad ustawodawczego sejmu sprawa robotni» 
«ža. Ależ, powie kto z panów, to przypadek 
tylko, że dwa tygodnie temu strzelano do ro- 
botników na ulicach Warszawy. Tak, to przy- 
padek tylko, że tydźień, czy trzy tygodnie te- 
mu zamyka się jakąś febrykę 1 że setki robot- 
ników wyrzuca się na bruk. To przypadek tyl- 
ko, że gdzieś tam w Sanoku robotnicy pobie- 
.rają 10—16 koron, pracując w tych niesłycha- 
nie ciężkich warunkach w fabryce wagonów. 
To przypadek tylko, że tam, wybuchł strajk i 
vik ten trwa ze szkodą dla państwa całego, 
już 6 tygodni (głos: Gdzie jest p. minister 
przemysłu i handlu). I strajk trwa do dziś 
j tylko, że dyrektor tego zakładu opie- 

ra się, by mie dopuścić do ustępstw. To przy- 


- padek tylko, że wskutek braku dowozu węgla 


w zimie mieszkania robotnicze podobne są do 


| wilgotnych i zimnych nor. To przypadek tyl 


ko, że niejeden robotnik, poszukując pracy, gi- 
nie z głodu ałbo wchodzi na niewskazaną dro- 
ge występku. To przypadek tylko, że 700,000 
robotników, według wskazań ministra pracy, 
powróci z niewoli i zastanie w kraju zimne 
warsztaty pracy, To przypadek tylko, że gdzieś 
w okolicach Będzina rodzą się dzieci bez gar 
łek ocznych dlatego, że brak matkom poży* 
wienia. Dła was to wszystko przypadek, pa- 
nowie, lecz dla mas to przeklęte drzewo: nie- 


|. doli robotniczej, to straszne igły czy ciernie, 


_ niedoli mas robotniczych, 


rosnące na tym drzewie, które wyrasta % ca- 
, łókształtu stósonków społecznych i które mu- 
sf paść pod ostrym toporem gruntownych re 


SA - form społecznych. (Głos na prawicy: Tak jest). 


Panowie! Nie jeden, lecz 100 nagłych 
wnios moglibyśmy zglaszać codziennie, A 
każdy z tych wniosków. byłby żywym jękiem 
i a każdy wołałby 
wielkim głosem z dna rozpaczy i nędzy e na- 
prawę stosunków! 

_ * Więe nie mówcie, panowie, że to przypa- 


- dek zrządził, iż już teraz toczy się dyskusja w 
` sprawie robotniczej. Do takiej samej konklu- 


zji dochodzimy, gdy analizujemy pierwszy lép- 
szy z brzegu fragment, wzięty wypadkiem z 


życia robotniczego, gdy zanalizujemy i ten = 


statni wypadek, krwawy wypadek, który za- 
szedł na ulicach Warszawy. F 

| Już moi przedmówcy — tow.: Ziemięcki 
i Diamand, ba, nawet sam p. Marylski, oczy- 
wiście wbrew swojej chęci, wykazał, jak ten 
wypadek organicznie związany jest z całą sie- 
cią stosunków spolecznych, Szanując czas Sej- 
mu, nie mam najmniejszego zamiaru powta- 


rzać jeszcze raz wywodów moich przedmów= 


ców, jednak muszę dorzucić i ja do ogólnej 

analizy Kilka szczegółów, ażeby obraz zyskał 
na całości rysunku i na pelni barw. . 

Panowie! Zabójstwo człowieka nigdy nie 

soże być usprawiedliwione, albowiem prawo 

' każdego obywatela do życia jest podstawą 

wszelkich stosunków społecznych, a życie to 


jest ten Święty ogień, z któr biorą począ- 
tek h o nasze "ikód z 
Ę eż mi dziwno, że sprawy krwawych 
zajść ną ulicach Warszawy nie była poruszo- 
pa np. przez księdza biskupa Teodorowicza 
z tej tutaj katedry, który był tak wymowny w 


sprawie obszamników. Jakżeż mi dziwne, że 


arcybiskup Teodorowicz nie groził za 
karami kościelinemi, że nie groził 
wojną religijną, Czy może tylko dlatego, że 
tutaj chodziło o życie trzech robotników, choć 
niewinnych, ale tylko robotników? Panowie! 
zabójstwo człowieka, powtarzam jeszcze raz, 
nie może być uspraFiedliwione. Poszanowa- 
niem życia mierzy się kultura i cywilizacja 
społeczeństwa. 


ksiądz 
zabójstwo 


ła się tragedja. 

Lecz oto z tej to trybuny p. minister spraw 
wewnętrznych oświadczył nam: iunkejonarju- 
sze policji, którzy strzelali do tłumu nie są 
winni, albowiem spełnili oni swój twardy o 
bowi 


„. PP, minister u$iłował przekreślić winę, 
choć zdarzy! się straszny fakt zabójstwa. I ja 
nie będę się upierał, że winnymi byli tylko ci 
funikejonarjusze;którzy strzelali. Śledztwo jest 
w toku i Śledztwo ustali, jaka część odpowie- 
dzialności spadnie na funkcjonarjuszy strze- 
lających, a jaka. część na autorów tych zarzą” 
dzeń i nieszozęsnych instrukcji, które do tra- 
gedji doprowadziły, 

P, minister przekreślając w tym wypadku 
winę, jakby godził w zasadniczy dogmat spo- 
teczny. Przypuśćmy jednak, że p. minister po- 
pełnił lapsus lingnae czy lapsus ingenii, że 
chce mówić tylko o wdpowiedzialności za to 
tragiczne zdarzenie, którę rozegrało się ña u- 
licach naszej stolicy. To jędnak czy p. mini- 
ster zdoła udowodnić, że warunki zmusiły do 
użycia broni palnej, że warunki zmusiły do 
tego, iż trzech zupełnie: niewinnych robotni- 
ków życie postradało? Wszak to, co nam p. 
minister mówił o politycznych zamiarach ko- 
munistycznych agitatorów, zamiarach dobrze 
nam znanych i przez nas zwalczanych, odnosi 
się tylko do komunistycznych agiłatorów. A- 
toli postawa i zachowanie się tłumu zupełuie 
jeszcze nic nie mówiło o zamiarach komuni- 
stycznych agitatorów. j 

„ Błum maszerował w spokojnym pochodzie, 
szedł do najwyższej instancji polskiej rządzą- 
cej, szedł do Sejmu suwerennego, niosąc ze 
sobą, skargę, bólem i goryczą przepojoną. I w. 
tej skardze tłum chciał suwerennemu Sejmo- 
wi powiedzieć, że dławi go i dusi ta publiczna 
filantropja, przybrana w kształty niby robót 
publicznych, i żę tej publicznej filantropii w 
postaci robót publicznych ma on dość, że żąda 
uruchomienia przemysłu, uruchomienia fabryk. 
A gdyby skargi tego robotnika, tego tłumu, 
wędrującego z całym zaufaniem, były przez 
Sejm suwerenny 'wysłuchane i gdyby choć .w 
części te skargi uwzględniono, i gdyby się da- 
ło w myśl ich ducha wprowadzić to i owo w 


czym, to wszakże dobrodziejstwa stąd płynące, ; 


rozlalyby cię szeroko na cały kraj. I na to 
wszystko zgotowano robotnikom odpowiedź w 
„stylu Mikołaja II i — śmiem twierdzić — od- 
powiedź tę zgotowano robotnikom, spokojnie 
maszerującym, wbrew woli większości Sejmu 
i bez wiedzy tego Sejmu. 

A zgotowano mu tę odpowiedź w chwili, 
gdy Sejm suwerenny zajęty był jedną z naj- 
ważniejszych spraw, mianowicie sprawą Tol- 
ną, gdy potrzebował bezwzględnego spokoju 
i ciszy. Jakże to lekkomyślnie temi strzałami 
można było wywołać nieporozumienia, które 
mogłyby pociągnąć za sobą najfatalniejsze Won- 
sekwencje. Jakim to okropnym sposobem 
chciano Sejm odgrodzić od szerokich mas, któ- 
re do dzisiejszego dnia jeszcze do tego Sejmu 
mają zaufanie, ; 

I to się nazywa. zabezpieczenie spokoju 
obrad sejmowych od wpływów zewnętrznych! 
I to się nazywa pieczą nad całym porządkiem! 
w kraju! Zaiste niedźwiedzią przysługę nam 
w ten sposób okazano, 

Że można było inaczej sprawę rozwiązać, 
przykładem tego jest p. komisarz, który na 
moście praskim zagrodził tłumowi drogę, ka- 
zał tłamowi wybrać delegatów i poprostu tę 
delegację przywiódł do Sejmu, A zresztą, gdy- 
by nawet przed Sejm, który nie jest Mikołajem 
TI i Idu swojego się nie boi, dopuszazono ten 
tium, w spokojnym pochodzie maszerująty, to 
przecie mieliście, Panowie posłowie, próbkę, 
widzieliście tych bezrobotnych, jak spokojnie 
siedzieli przed gankiem Sejmu i spokojnie z 
wami dyskutowali. A mie jednej ciekawej rze- 


czy dowiedzielbyście się w bszpośredniem ob= 


gowaniu z niemi. Twierdzę, że użycie broni 
w tym wypadku nie jest zupełnie usprawie- 
dliwione. Takie były warunki ż takie były 
możliwości. | 

Czemu jednak mamy przypisać ową nad: 
mierna gorliwość ‘komisarzy na rogu Żelaz: 
mej i Leszna i na Mokotowie, że użyli broni 
palnej do tłumu? Oto musimy przypisać temu 
systemowi, który do dzisiejszega dnia panuje 
i temu duchowi, który ten system ożywia, a 
który jest melistofelesowym ducs} burżua- 
zii, naigrywającym się w Krwadiy posób z 
niedoli robotniczej. Jest to tem system, który 
do dnia dzisiejszego dzieli jeszcze ludzi na 
ludzi czarnej i białej kości, który pozwala do 
robotników, spokojnie maszerujących strzelać, 
jakby to byty dzikie zwierzęta (głosy na pra- 
wicy: a 1905 rok) taki sten rzeczy tolerowa- 
ny być nie może. Przeciwko takim zarządze- 
niom Sejm musi kategorycznie się oświad- 


czyć — albo powstanie wielka przepaść mię- 
s Sejmem a szerokiemi warstwami tudu ro- 


Panowie! Czy nie spostrzegacie, że, ten 


siejszego dnia na Moraczewskiego za to tylko, 
że przyznał mad bezrobotnymi, że przy- 
znał im zasiłki, że rozłoczył najczulszą opie- 
kę nad całą klasą robotniczą. Ale prawica 


nasza w zaślepieniu "wtoruje złorzeczeniom 


komunistów. A przecie to jest najmądrzejsze 
wyjście, które się nasuwa w tej zaiste tra- 
gicznej sytuacji maszego ludu, (Głos na pra- 
wicy: Pan, niema prawa mówić w imieniu lu- 
dn). Ja pana o prawo pytać nie będę, ale nie 
życzę panu, ażeby pan się kiedy mnie o to 
pytał. Zwracam się do tej części Sejmu, która 
mnie słucha bez wściekłości i która w tym 
wypadku będzie be Zayracam się do 
pp. posłów w siermi 


czwartkowy, decydujący dla 6-go punktu re- 
formy rolnej. Rozumieliśmy, pawowie posto- 
wie siermiężni, że najlepiej wykonamy wolę 
poległych ofiar, gdy wesprzemy lud wydzie- 
dziczony, nędzę bezrolnych i małorolnych, w 


| Sejmie, i dopomożemy, do zwycięstwa ich spra- 


wy. 

Widzieliście jak razem z wami, ramię w 
ramię, parliśmy przeciwników z prawicy, wal- 
cząc o każdy wyraz, ba, o każdy przecinek. 


Panowie posłowie siermiężni! Czyż wa- 
szą pierś na wołanie ludu robotniczego poz 
stanie bez echa? Wykażcie i wy dobrą wolę 
odzucia bezmiermnej straszliwej niedoli robotni- 


| czej w calej rozciągłości, wykażcie i wy pa- 


mowie posłowie zrozumienie dla sprawy ro- 
botniczej i dopomóżcie nam do postawienia 
4ej sprawy robotniczej w całej jej rozciągłości. 

Panowie posłowie! Niech nad świeżą mo- 
gila trzech nieszczęśliwych, niewinnych vfiar 
padną z ust waszych słowa-skry, które dla pro- 
łetarjatu polskiego zapalą nowy dzień na tej 
ziemi polskiej! Powiedzcie głośno .i doniośle, 
że pojmujecie niedolę robotniczą i dopomoże- 
cie rgbotnikom do ostatecznego wyzwolenia, 
albowiem wyzwołenie ich jest wyzwoleniem 
całego ludu pracującego, a więc i wyzwoleniem 
was, którzy posiadacie czarne dłonie i wybla- 
kłe od słońca i niepogody oczy. (Głos na ła- 
wach: Jak Barlicki). A wyzwolenie ludu 
będzie jednocześnie panowie siermiężni, wy- 
zwoleniem Polski, z odmętu bezprawia, mie- 
mocy i krzywdy. 

Tu na zakończenie jeszcze, ponieważ za- 
stąpiłem referenta towarzysza Ziemięckiego, 
pozwolę sobie zwrócić wwagę, że stało się 
pewne niedopatrzenie. 1 

W pierwszym dniu dyskusji nad wnio- 
skem nagłym i wnioskiem ochrony pracy fi- 
gunował wniosek drukowany i oznaczony Nr. 
780 który brzmi: (czyta) „Wysoki Sejm raczy 
uchwalić; Wzywa się Rząd, aby nie dalej niż 
za dni B.e... E 

Wniosek ten organicznie wiąże się z de 
bałą i nie zaskoczył panów, jakkolwiek z po- 
wodu pewnego niedopatrzenia w ciągu 2-ch 
dni naszej dyskusji nie figurował na porządku 
dziennym, przeto proszę panów w» przyjęcie i 
tego hega który składam na ręce p. mar- 
szałka. 


Obrady Sejmowe. 


Sesja pierwsza, —Posiedzenie siedemdziesiąte trzecie, 


Na porządku dziennym szereg spraw natury 
gospodarczej i hygjeniczno-zdrowtnej. Posłowie są 
tak przemęczeni, że nawęt przy roztrząsaniu spraw 
ważnych o szerszym znaczeniu świecą uieobecno- 
ścią; cóż dopiero przy tak „prozaicznych“ kwe- 
stjach i do tego w sobotę. To też sala jest prze- 
raźliwie pusta. Nie przeszkadza żo jednak posłom 
nadużywać daru mowy, aby przelewać z pustego w 
próżne tam, gdzie zwyczajne głosowanie byłoby 
majwymowniejszym środkiem wypowiedzenia się. 
Powód gadulstwa jasny: oto jeden i drugi pan po- 
sel, który dotychczas nie miał „okazji“ przysłużyć 
się swym wyborcom, chwyta okazję podobną przy 
omawianiu spraw gospodarczych, by „obdarzyć“ o- 
kręg swój albo koleją, albo mostem, albo też tyl- 
ko papierowym odpowiednikiem dobrej woli, Tow. 
Diamand słusznie rzicił uwagę, że trzebaby kóle- 
je żelazne rozdawać podług klucza partyjnego. 

Posiedzenie rozpoczyna się o godz, 10 m, 30. 
Sekretarz odczytuje interpelację, . ` 

Ustawa o dobrach donacyjnych. 

Pes, Staniszkis referuje ustawę, broniąc redak- 
cji większości komisji. 

Pos. Smola i Poniat rski motywują różnieę sta- 
nowiską mniejszości w $ punktach ustawy. 

W głosowaniu paragrafy 1—5 w 
brzmieniu większości. Wniosek mniejszości, aby 
skreślić $ 4 upada. Natomiast $ 6 przechodzi w 
brzmieniu mniejszości 91 glos, przeciw 90. Wobec 
tego marszałek oświadcza, że na zasadzie uchwały 
konwentu senjorów, aby w sobotę nie dopuścić do 
8-go czyłamia, jeśli niema jednomyślnie w jakiejś 
sprawie, trzecie czytanie odbędzie się w środę 
przyszłego tygodnia. $ 9 w redakcji mniejszości 
uwarunkowany jest odrzuceniem $ 4, co rozstrzy- 
gnie 3-cie czytanie. 

Wobec powyższego ważuiejsze punkty ustawy 
podamy po 8$-m czytaniu. i 

Kolej Rzeszów -Sandomierz. 


"Tow. Moraczewska referuje sprawę budowy 
kolei Rzeszów—Sandomierz z rządowego projektu 
ustawy i z wniosków nagłych Pluty, ks. Okonia, 
Dąbała, Ustawę komisji i rezolucje przyjęto. Po- 
słowie Dąbal, Okoń i Kotula wili szereg rezo 
lucyj e lokalnem znaczeniu, które przeważnie po- 
szły do komisji, Zabawnym był wniosek pos. Sta- 
niszkisa o odrzucenie (!!) rezolucji Dąbala. Tow. 
Diamand musiał pouczyć zapalczywego protesorka 
endeekiego, że rezolucję można przyjąć, lub odrzu- 
cić, nie można zaś stawiać wniosku o ie 
rezolucji, Że też takich elementarnych rzeczy trze- 
ba_uczyć nawet profesorów w Sejmie naszym! 

Ustawa -komisji brzmi: 
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Upowńżnia się rząd do poczynienia wszystkich ` 


potrzebnych zarządzeń, dla wykonania budowy ko- 
lei parowej, normalno-torowej u Rzeszowa przez 
Kolbuszową, Tarnobrzeg do stacji ‘kolejowej So- 
bów jsko' kolei państwowej, głównej ?rzędnej. 

Budowa rozpecznie się w foku 1949. 

Upoważnia się rząd do oznaczenia terminu o- 
twarcia ruchu, oznaczenia stacji i przystanków, o- 
pracowania projektów: ogólnego i szczegółowego, 
słożenia kosztorysu budowy, Siuensowania budowy 
kolei, 

Eksploatacja, ruch pociągów — prowadzone 
będą wedle ustaw i przepisów, obowiązujących na 
kolejach państwowych. 

Wydatki, niezbędne do wykonania robót w ro 
ku bieżącym, należy wsławić do budżetu wa drr 
gie półrocze 1919 roka. * 

Rezolucje: | 

1) Wzywa się rząd, 
aby w ciągu dwóch miesięgy przedłoży! Sejmowi 
dy zatwierdzemia przepisy, normujące sposób wy- 
konania budowy. 
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2) Wzywa się rząd, 
do wybudowania mostu na Wiśle między Nadbrze 
ziem a Sandomierzem i opracowania planów dla 
włączenia miasta Sandomierza w sieć kolejową. 

Przebudowa węzła kolejowego warszawskiego. 

Po referacie pos. Rajcy i przemówień pos. Ma- 
jewskiego Izba przyjęła w %m i %m czytaniu uw 
stawę o przebudowie węzła warszawskiego, której 
punkty główne opiewają: w, 

Kosztorys przebudowy załwierdzi Rada Mini- 
strów ma wniosek ministra kolei żelaznych, a po. 
trzebne kredyty wstawi ministerjum kolei żelaz-| 
nych corocznie w preliminowanej wysokości do 
budżetu. s za 

Nieruchomości, objęte ogólnym projektem prze- 
budowy, podlegają przymusowemu wywłaszczeniu 
w trybie przez dekret z dnia 7 lutego 1919 (Dz. Pr. 
Nr. 1 poz. 162) przewidzianym. 

Minister kolei żelaznych mocen jest już teraz, 
a więc przed zatwierdzeniem kosztorysu, do 0%- 
tychmiastowego rozpoczęcia przebudowy węzła ko- 
lejowego warszawskiego. 

Na te natychmiastowe roboty przyznaje się mi 
nistrowi kolei żelaznych na rok 1919 kredyt w wy” 
solkkości 15 miłjonów marek, 


" „Zasądnicza ustawa sanitarna”, 


W imieniu komisji zdrowia publicznego pos. 
Rotteęrmund przedstawia ustawę zasadniczą aanitar- 
uą, uchwaloną w komisji, Ustawę tę przyjęto bez 
dyskusji w 2m i 3-m czytaniu. 

Waźniejsze punkty tej ustawy głoszą: 

Art. 1. Nadzór zwierzchni nad wszysikiemi 
sprawami zdrowotnemi w państwie, zwierzchnie 
kierownietwo spraw lekarskich należy do mini- 
sterjum zdrowia publicznego; — do tegoż miot 
sterjum należy również prowadzenie wszystkich 
działów, dotyczących spraw zdrowotnych i hygieny 
spolecznej w państwie z wyjątkiem tych, które 
poddane zostały ustawowo kompetencji innych mi- 
nisterstw. Pięcza nad zdrowiem ludności i bezpo- 
średnie wykonawstwo jest obowiązkiem ciał samo- 
rządowych w obrębie podległych im terytorjów pod 
nadzorem i opieką władz państwowych. 

„Art. gi dotyczy kompetencji min, zdrowia pu- 
blicznego, obejmującej jaknajszerszy zakres epraw 
hygieny, zdrowia jednostek, grup i klas, zirojowisk, 
hygjeny mieszkań, środków leczniczych, szkolni- 
ctwa i t. p. 

~ Art. 3—6 zajmują się obowiązkiem ciał samo- 


| rządowych, art, 7 mówi o wydatkach, z których 


część pokrywa ciało komunalne, część zań państwo. 
Zwalezanie chorób zakaźnych, 


Pos. Rottermund przedkłada ustawę w przed- 
miocie zwalczania chorób zakaźnych, oraz innych 
chorób, występujących na gminie. Ustawa ta obej- 
muje 29 punktów. Zwałczanie tych chorób należy 
do kompetencji ministerjam zdrowia publicznego. 
Poszczególne punkty ustawy określają jakie choro- 
by podlegają obowiązkowi zgłoszenia i kto obowifr 
zany jest zgłaszać je, oo t jak władze komamalne 
czynić winny dla zapobiegania chorobom i ich wy- 
korzenienia, kto ponosi karę i t. d. 

Dyskusja została zamknięta, głosowanie odbę- 
dzie się w przyszłym tygodniu. 


Przymusowe szczepienie ospy. 


Fos. Raj referuje ustawę o przymusowem 32020- 
pieniu ospy, która bez dyskusji przechodzi w 2-m 


czytaniu. 

Ważniejsze punkty ustawy brzmią: 

(Art. 11 W państwie polskiem wszystkich mie- 
ezkańców obowiązuje przymusowe szczepienie ©- 
chronne przeciwko ospie, 

Ant. 2. Przymusowemu szczęvieniu ochronne- 
mu przeciwko ospie podlegają: © 


Rr. 255, 52). 


a) S A DRD — wszystkie dzieci nowonato* 

e, przyczem szczepiewie u nich dokonane być 
Powinno przed upiywem pierwszego roku życia; 

b) powtóruemu — wszystkie wogóle dzieci w 
7-ym roku życia; zwolnione od szczepienia mogą 
być tylko te dzieci, które w ciągu ostatnich 5-ciu 
lat przed termínem ich urzędowego powtórnego 
szczepienia miały zaszczepioną ospę ochronną z wy- 
nikiem dodatnim, wreszcie te dzieci, dla których 
szczepienie ochronne przeciwko ospie według opi- 
mji lekarza urzędowego byloby bezwzględnie szkod- 
liwe dla zdrowia. 

. — Szczepienie ochronne u dzieci, zwolnionych od 
szczepienia we wskazanym terminie, -winno być 
odlożone do następnego terminu szczepienia, ^» 

e) wszystkie wogóle osoby, które wskutek ji- 
kichkolwiek przyczyn nie były jeszcze przeciw o0- 
spie zaszczepione lub nie przeszły powtórnego 
szczepienia przeciwko ospie, a to w myśl ustępu b) 
niniejszego artykułu, 

Art. 8. Szczepienie ochronne przeciwko ospie. 
w terminach urzędowych odbywa się bezpłatnie. 

Świadectwo o skutecznem przyjęciu się ospy 
wydaje się bez poboru jakichkolwiekbądź opłat. 

Przygusove szczepienie ochronne przeciw o 
spie winno odbywać się zwyczajnie dwa razy do 
roku; miejsca i zwyczajne terminy dorocznych 
szczepień wyżnacza ministercjum zdrowia publicz- 


nego. 

W razie wiebezpieczeństwa epidemji ospy może 
lekarz powiatowy zarządzić szczepienie z konieczno- 
ci, któremu podlegają wszyscy mieszkańcy danej. 


Art. 4. wykonania 
przepisów art. 8, obciążają Skarb państwa. Nieta- 
chowego pomocniczego personelu służbowego, oraz 
względnie opatem do przeprowadzęnia szczepienie 
dostarcza gmina, 

Art. 5. Nadzór nad prawidłowością szczepień 
ochronnych przeciwko ogpie należy do lekarza po- 
wiatowego. 

Art 8. Władze komtmalne 
rządzać corocznie dokładne listy osób, 
podlegających szczepieniu ospy. 

B % i terminy Hist określi nb 
wia publicznego w drodze rozporządze- 


sa spo | 


wyrobu szczepionki przeciwospowej. Do szczepień 
ochronnych przeciwko ospie wolno używać tylko 
szczepionki z Państwowego Instytutu szczepienia 
ospy, lub z jego skladów, albo też z takich zakła- 
"dów, które uzyskały od ministerjum zdrowia pir 
blicznego prawo wyrobu i sprzedaży szczepionki w 
obrębie państwa polskiego. 

Art. 8. Rodzice, opiekunowie f wogóle osoby, 
do których należy opieka nad dzieómi, podlegają: 
cemi szczepieniu (art. 9) odpowiedzialni są za to, 
p kd S E 


Dźźocą nieszczepionych nie wolno przymować 
do szkół tub innych rakładów naukowych lub wy- 
chowawczych. z 
| Przeszkadzamie poddaniu stę innych osób swere 
pieniu ochronnemu lub namawianie ich do uchyle- 
wia się od szczepienia podlega karze (art. 9). 

Wreszcie lzba przyjmuje wnioski komisji zdro- 
wia publ, spowodowane zgłoszonym w swoim cza- 
nie nagłym wwioskiem pos. Dąbala: : 

Wzywa się rząd, 

a) ażeby możliwie najrychlej złożył Sejmowi 
projekty ustaw i wniosków budżetowych, dotyczą: 
ce dalszej ji sanitarnej t pomocy leczni- 
czej dla ubogiej ludności 

b) aby niezwłocznie w granicach swych atry- 
bucji £ budżetów przedsięwziął wszelkie środki, 
zmierzające do wytępienia e i uprzystępnie- 
nia pomocy leczniczej dla niezamożnej ludności, 

` ) aby niezwłocznie w porozumieniu z ongant- 
gacjami zawodowemi lekarzy 1 aptekarzy przystą- 
pił do opracowania i ogłosił ogólne cenniki pracy 
lekarskiej i aptekarskiej, 

=d) aby jako organ nadzorczy zwrócił uwagę 
samorządów na ich odnośne w sprawach zdrowia 
publicznego obowiązki, specjalnie co do urządze- 
mia szpiiali i utworzenia pogotowia ratunkowego. 


Dokończenie mowy tow. Diamianda, 
gawierające bardzo ważną krytykę obecne- 
go rządu z braku miejsca mostmy odłożyć 
do numeru poniedziałkowego. 
VNETA N ANE EANTA NAP PEN SEŃD EN 


kronika polityczna, 


„© Na posiedzeniu Rady ministrów w daiu- 
18 lipca p. minister pracy i opieki społeczaej 
J. Iwatowski, złożył podanie o swej dymisji. 

Wobec tego, że p. wice-minister pracy i 
opieki społecznej p. Prystor bawi na urlopie, 
zastępca pana prezydenia ministrów, p. Woj- 
ciechowski, poleci! p. J. Iwanowskiemu pełnić 
czasowo Obowiązki kierownika Ministerjum 
pracy i si spolęcznej do chwili powrotu 
jego zastępcy. 


W; 

(P. A. T.J. W dniu 19 lipca 1910 roku od- 
był się w Belwederze akt wręczenia na uro- 
czystej audjencji listów uwierzytelniających 
przez pierwszego Nuncjusza Apostolskiego, 
Moónsignora Achillesa Ratti'ego, iskien 
Lepąniy, 

PP a mio MA 


Aresztowanie Rarłogh, 


Z polecenia Min, Spraw Wewn, 
policji państwowej aresztowały w Warszawie 
en. Pawła Kurłowa, głośnego ze swej dzia- 
rości szczególnie w latach 1909—1911 b. 


dowódcę vddzielnego korpusu żandarmów, i“ 


pruwą ręką ostatniego carskiego ministra 
spraw wewnętrznych Protopopowa,  . 


io Gen. Kurłow, zamieszkał w Warszawie - 


wys 


Pak iana sie) peann AP, się za | 
"u 


organy ` 


à >. 


A” OBOTNI E“, niedziela, %0 0 lipca 1919 r. 


aaa ŚJ 


De pana ptzydena policji w Poznaniu. 


Od pewnego czasu mieszkanie prowodniczą- 
cego P. P. 8. w Poznaniu, tow. Porankiewicza, 
jest silmie obstawione policją, patrolującą tak w 
dzień, jak w nocy z wytrwałością, godną lepszej 
sprawy, na przybycie tak im upragnionego klijen- 
ła. Wi , że działalność tow. P„ mającego ode 
wagę plicznie na zebraniach i wiecach zdzierać 
maskę obłudy t odsłaniać prawdziwe oblicze kliki 
endecko - klerykalnej, jest wysoce nie na rękę par 
nu prezydentowi i iym, którym on się wysługuje; 
wierzymy, iż woleliby — jak dotąd — pozostać 
„Solidarni“ w obozie tak zwanych „spraw nar 
dowych”, jak np. wszelkich majątków szlachecko- 
'kapitalistyczno - proboszczowskich i t. p, wierzy- 
my, iż „solidarmość* taką utrudnia w wysokim 
stopniu działalność tow. P. wątpimy atoli bardzo, 
panie prezydencie, iżby to wystarozyło w wolnem 
państwie demokratycznem do pozbawienia 

itela wolności — i to bez sądu, bez prawomocnego 
wyroku. Jako mowiojuszowi na polu policyjno- 
prawniczej działalności, zwracamy narazie z tego 
miejsca na to uwagę i sądzimy, że pouczy podwła- 
dne mu organa o drodze, na jaką w takich wy- 
padkach wejść się należy, a zapewniamy go, iż 
przed odpowiednim trybunałem stanie tak tow. P. 
jak każdy inny P. P. S-owiec dobrowolnie, by 
przed nim przekonań swych i dobrej sprawy, w i- 
mieniu której wałczy — bronić. Droga, którąś 
pan, panie prezydencie, czy pański tunkcjonarjusz, 
'wybrał, — wywołać tylko może skutek wręcz od- 
mienny. 

ZY erat w w b 


Telegramy. 
Przalene rządowe we Francji 


` . .. Wiedeń, 19 lipca. 
(P. A. T.). B. kor. donosi z Saint Ger- 
main: Rząd p. Clemenceau wczoraj otrzy- 
mał w lzbie votum nieufności z powodu 
polityki gospodarczej. Po dłuższej, dość 
podnieconej rozprawie przyjęto 277 głosami 
przeciw 21 następujący porządek dzienny 
pos. Augafneun: stwierdza, że ceny 
od stycznia 1919 r. w Belgji obniżyły się do 
połowy, ceny w Anglji od rozejmu spadły o 
%,ceny zaś we Francji w tym samym okre- 
sie ustawicznie szły w górę. Izba osądza 
politykę gospodarczą rządu po jej wyni- 
kach i przechodzi do porządku dzienn 
Jako awiciel rządu był obecny 
podczas obrad tylko minister rolnietwa i 
minister wyżywienia Boret. Bronił on ener- 
gicznie, ale napróżno gospodarczej polityki 
rządu. Powiedział nawet m. fn., że niepo- 
dobna porównywać Belgji z Francją pod 
względem gospodarczym, gdyż Belgja była 
tylko bardzo mało dotknięta wojną, gdy. 
tymczasem najpiękniejsze prowincje Fran- 
cji zostały przez wojnę zniszczone. 
eo i 5 abpa wyraźnie ipe do 
poznania skierowana 
ciwko całemu rządowi. Tak np. p. Monzie 
powiedział: Jeżeli mówimy o drożyźnie, to 
nie zwracamy się przeciwko ministrowi 
Boretowi, lecz potępiaray cały rząd odpo- 
wiedzialny. Ogólna polityka spowodowała 
ogólną drożyznę. Prawdą jest, że drożyznę 
sztucznie wytworzono. Pos, Paisant rzekł, 
że Clemenceau wprawdzie powiedział, iż 
da sobie radę z c zy ale. w AE należy, 
czy „wygra* on pokój. Jeżeli Izba w to wie- 
rzy, to niech głosuje za nim. Mówca nie 
bierze na siebie tej odpowiedzialności. 
„Matin* dowiaduje się późno wieczo- 
czorem, że głosowanie w Izbie pociągnęło 
za sobą tylko dymisję ministra wyżywie- 
nia Boreta i jego podsekrtarza stanu. W 
kołach rządowych mniemają, że ustąpienie 
Boreta wystarczy i że wynik głosowania 
nie dotyka całego rządu. „Echo de Paris“ 
utrzymuje nawet, że pozostanie także Bo- 


OR 


Jak poważną wydaje się posłom socja- 
listycznym klęska rządu w rozprawie go- 
spodarczej Izby, okazuje się z tego, że je- 
jeszcze wczoraj wieczorem Powszechne 
Zrzeszenie Pracy uchwaliło odwołać strajk 
planowany na 20 b. m, 


Wiedeń, 19 lipca. 

(P: 44:19: B. Kor. donosi z St. Germain: 
Zarząd. Powszechuego Zrzeszenia Pracy w ko- 
munikacie ogłasza, że odrzuca, wydane przcz 
rząd zarządzenia przeciw drożyźnie: Wskutek 
glosowania w Izbie, która wreszcie usłuchftla 
nastroju ludnośoi, potępiającej politykę gospo- 
darczą rządu, powstała nowa sytuacja. Rząd 
wydał też zarządzenia pod groźbą ruchu w 
sprawie amnestji i demobilizacji, potrzeba 
więc ponownie zbadać położenie, dlatego za- 
rząd postanowił zapytać o zdanie komitet na- 
rodowy Powszechnego Zrzeszenia Pracy w 
sprawie zapowiedziane na 21 lipca demon- 
stracji, 


Komunikat Polskiego Sztabu Generalnego 


Warszawa, 19 lipca. 

(P. A. T.). Komunikat Sziabu Generalne- 
go z dnia 19 lipca. 

Front litewsko - białoruski: Ataki nie- 
przyjacielskie, mające na celu zajęcie Molo» 
Kieczna i Wilejki wają dalej bez przerwy. 
Dwukrotny ank: Wai podjęty przewa» 
żającemi siłami, wspierany przez liczną arty- 
ierję, 2 pociągi pancerne i samoloty, zastał 
po długiej zaciętej waloe odparty. Tam, gdzie. 
nieprzyjaciel, dzięki swej przewadze, zdołał 
chwilowo wtargnąć, został brawurowym kontr- 
atakiem naszej piechoty ntychmiaet WyTZU-, 
cony. Nieprzyjaciel, nie zważając na swe 
znaczne straty, ponowił dziś swe ataki, w 
szczególności w okolicach na południe od 
piaskowa: isa w our Tnka grupa nie- 


| 


| Gdańsku o utworzeniu takiej polskiej komi- 


przyjacielska podjęła przeważającemi siłami | 
ogólny atak na Wilejkę od strony północno- 
wschodniej. W okolicy Krzywicza - Rzeczki 
rozwinęły się walki. 

Front połeski: Ataki bolszewickie na po- 
łudniowy-wschód od Łachwy, wspierane ar- 
fylerją i opancerzonemi statkafni, zostały od- 
parte. Na reszcie frontu obustronna działal 
mość wywiadowczą. Pozatem bez zmiany. 

Front galicyjsko - wołyński: Dzień dzi- 
siejszy minął bez starć bojowych. Poza fron- 
tem oddziały nasze oczyszczają teren z rozbit- 
ków ukraińskich i bołszewickich. 

W z. szefa sztabu generalnego 

Haller, pułkownik. 


Wii polsko-niemierka, 


Poznań, 10 lipca. 

(P. A. T): Komunikat głównego dowódze 
twa z dnia 19 lipca 1919 r. 

Front północny: W nocy ogień artylerii 
i miotaczy min na Bąbolin, Truszczyznę, Płon- 
kowo i Broniewe .Ożywiona działalność eil- 
nych patroli niemieckich w rejonie Budzynia. 

Front zachodni: Pod Krzyżkówkiem ogień 
minowy, zresztą bez zmiany. 

Front południowy: Na odcinka rawiskim 
słaby ogień armatni i minowy. Na lewóm 
skrzydle wzmożona działalność artylerji i sil- 
nych paroli niemieckich, zwłaszcza pod Szklar- 
ką Przygocką, Szpinkiem, Mijowieami t © 
strowcem nasza artylerja zmuszona była do 
odpowiedzi. Podczas ostrzeliwamią _Mijomie 
i Ostrowca raniono 6 osób cywilnych oraz u 
szkodzono liczne zabudowania. Nasze straty 
w ciągu doby: 2 zabitych i 1 ranny. 


Szet sztabu Wroczyński, gen. pporuczi. 


Narady polsko-Eiemietkie, 


Poznań, 19 lipoa. 
(P. A. T.). Wczoraj wróciła tu z Toru 
nia delegacja, z dr. Łaszewskim na czele, któ- 
ra prowadziła rokowania z przedstawiciela 
mi rządu niemieckiego pod przewodnictwem 
naczelnego prezesa Prus Królewskich Sottna- 
ckenberga. Narady miały charakter nieobo- 


więzojacy. 
Następnie omawiano przejęcie admint- 
stracji przez władze polskie. Pan Łaszewski 


stwierdził, że Sejm polski dotąd nie zajął się 


tą sprawą, że jednak odnośna ustawa jest, v- 


pracowana. Prawdopodobnie przez pewien 
czas pozostanie dotychczasowa administracja 
i stan prawny. 

W sprawie osób internowanych Polacy o- 
świadczyli, że w przyszłości nie będą już za- 
rzędzane internowania. Znaczną liczbę inter- 
nowanych już zwolniono, a mają nastąpić dal- 
sze zwolnienia. Ze swej strony Polacy spo- 
dziewają się, że i rząd niemiecki w najbiit- 
szym czasie zwolni Polaków internowanych, 
tudzież uwięzionych pod zarzutem zbrodni po- 
litycztych, lub też za czyny pośrednio boig 
ce w związku 2 polityką, 

Dalej Niemcy sformowali s wniosek: 


s WET IE 


_watel po ukończeniu 
: wuk wyborów 


Rząd polski w zasadzie wyraża ‘na | 
dania obywatelstwa RER dn Nieżńoów, któ- 
rzy osiedli po 1 stycznia - na obszarach 


przyznanych Polsce, jakoteż kolonistom, z tem 
zastrzeżeniem, że tylko w wyjątkowych ra- 
zach Rząd polski tego obywatelstwa odmówi. 
W razie konfiskaty majątków kolonisty, Rząd 
polski przyzna mu 6-miesięczne moratorfjum. 
Omawiano następnie sprawę poboru do 
wojska. Schnackenburg przedstawił taki maio 
sek: ,N,iemcy, którzy po 1 stycznia 1908 osie- 
dli na obszarach, przyznamych Polsce, podle- 
gają poborowi tylko wówozas, gdy posiadają 
obywatelstwo polskie. Ci zaś, którzy osiedli 
przed rokiem 1908, mogą być zaciągnięci do 
wojska w razie, gdy oświadczą się za Polską”, 
Sprawy komunikacyjne załatwi osobna ko- 
misja, Poruszono- jeszcze sprawę wywozu 
przedmiotów i wiasności fiskalnych, Cała de- 
legacja niemiecka oświadczyła, że w wydzia- 
łach, które podlegają jej władzy, wszelkie ru- 
chomości należące do ziem, przyznanych Pol- 
sce pozostaną na miejscn, Wywieźć wolno bę- 
dzie tylko to, co należy do części Poznańskie 
go i Prus, pozostających przy Niemczech. Za- 
równo Polacy jak i Niemcy zwrócili uwagę, 
że należy podać do wiadomości publicznej, 
na jakich zasadach ma się uskutecznić ten wy” 
wóz Obie strony zdają sobie sprawę, że ta- 
kie obwieszczenie przyczyni się do uspokoje- 
nia ludności, Naczelny prezydent Schuacken- 
burg oświadczył gotowość wydania takiego 0" 
głoszenia, oraz zaproponowalby rząd 
ustanowić komisję dla obszarów 
Polsce. Podobnie mą być załatwiona sprawa 
materiałów wojskowych. Delegacja 


wyraziła gotowość rokowania w tej sprawie | 


z niemiecką komisja wojskową, oraz zawiądo- 
mienia przedstawicieli rządu niemieckiego w 


sji wojskowej. 

Obies trony uznały potrzebę odbywania 
dalszych podobnych rokowań, a Schackenburg 
zaproponował, by toczyły się one w Gdańsku. 
Datę zebrania się ustalono na 28 b. m. 


Plebiscyt na Góry: Siasi. 


Gdańsk, 19 lipca. 


` 


Do sie ma 


ato aa S 


w powszechnem, bezpośredniem, równ 


; jącego sprostowania 


|koby komisarz rządowy, p OW a U 
. kaz miejscowym organom bezpieczeństwa publi a ra ; 


go R. D. R. p. Janiny Zakrzewzskiej 


| R 
de baca w Komitecie opieki nad dzieckiem w 
at Pakao salę proewgäniett om, tom 


do dyspozycji a mianowicie w tym POKO, 
w jakim uzna to za konieczne, a prócz tego 


$ 

i 
(š 
E 
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przy pomóacy policji, którą wedle jej wskazó 
wek mają utworzyć mieszkańcy kraju, Komisja - 
powinna bezzwłccznie „postarać się o obsadze- 
nie stanowisk, które zajmowały wydalone wła- 
dze niemieckie a w razie koniecmym ewa 
ma wydać rozkaz 


wiono, że komisja ma zarządzić wszystko ©0 
potrzeba, aby zabezpieczyć swobodne, rzetel-. 
ne i tajne głosowanie, Głosowanie nie może ` 
się odbyć przed upływem szóstego miesiąca 
po objęciu urzędowania przez komisję, anf 
też po upływie osiemnastego miesiąca, Dzień 
głosowania wyznaczony będzie w myśl zarzą 
dzeń państw ententy przez komisję. Uprawnio 
ng do głosowania jest każda osoba, mająca ` 
przepisaną liczbę lat albo jest tam zamieszka: 
la ar czasu, który będzie ustalony przez ko- 


Termin ten nie może b pm 
niż 1 stycznia 1919 r. ody a obecnie nie = 
mieszka ną obszarze tze, w którym odbywa się ` 
plebiscyt, ale jednak tam się urodził, może * 
tam wykonać swoje prawo głosowania, choć- 
by m jakiegoś powodu był urzędownie wyda- 
oki Wynik glosowania ustala się cz” 


men 
mocarstwom 
ja ta może być 


a 
go i da a danej gminy. Po etaloni? 

nii granicznej przez ententę komisja 
biędzynkNódOW odda władzom niemieckim z s 
powrotem nd Brno. "166 
słać przy 


pewmych . 
gó di 


łata. zał 
Gdańsk, 19 lipca 
(P. A. T.). Komisja konstytucyjna 2 

w pierwszem czytaniu ordynację m = É 

„Ustawodawczego aeaii ibi woln ś 
i hanzeatyckiego miasta Gdańska", Paa i 

ten zawiera między innemi następujące PO: 
nowienia: 
Ustawodawcze przedstawicielstwo składa ` 
się z 90 członków, Ozynne prawo wyborcze 
mają mężczyźni | kobiety, przynależni do pań- 
stwa gdańskiego, którzy do dnia 1 lipca 1919 
r. ukończyli rok 20-ty, a od 1 stycznia mis- 

szkali w obrębie państwa gdańskiego. 

Wybieratnym jest każdy uprawniony oby- 
20-go roku życia. Wybór 
uważa Się za ra wyjęty, jeżeli do dnia 7. kiero- 
nie otrzymał zawiadomienia © 


nieprzyjęciu wyboru. SWO 
Członków przedstawicielstwa pa af NO 


r"S2 
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SAR. 
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tajnem głosowaniu na podstawie proporci 
ności, na listy. Kierownikiem ak 
nadburmistrz Gdańska. 


Dizowiedziałność za wojną. A 


Praga, 19 lipca. ` 
(P. A. T.). C. B. pr. donosi z Wersalu: Naj 
wyższa Rada sojuszników wysłuchała wczoraj spra- 
wozdania w sprawie propozycłi Bethmanma Hollwe- 
ga i Hindenburga co do przyjęcia na siebie oipe] | 
5, riz. eim czyny b. ces. Wilhelma, BAGAI, 
“ dowiaduje się, że najwyższa rada nai T. 
ków odrzuciła tę propozycję. Bede 


A eD 


„RAR gina 


nie w uajbliższym numerze „Robetuika” następ 


„Odnośnie do artykułu, zamieszczonego w Š 

11 b. m. w Nr, 248 „Robotnika“ pod D in 

i prześladowania p. komisarza Hempla“, 

rym autor w sposób tendencyjny i Sy 
stara się udowodnić że nk PY w ae E 
cach, powodowany rzekomo niechęcią i stronniczo I: 
ym nie zezwala na odbycie się Rady De- 
Robotuiczych bez współudziału osa w A 
8, 15 1 21 czerwca b. r. — wyjaśniam, — — 
że na podstawie dekretu o stowarzyszeniach z dn. 
8 stycznia 1910 r., oraz rozporządzeni wykonaw- 
czego ,z 10 stycznia 1919 r. Dz. Ur. M. 8, W. Nr. E% 
tudzież wyraźnych wskazówek, otrzymanych w tym 
wypadku z ministerjum spraw wewnętrznych. - 
komisarz rządowy bez przekroczenia swych obo 
wiązków nie miał prawa pozwolić ha zebranie nie ZA 

zalegalizowenej dotychczas Rady Delegatów Robot- j 

niczych bez współudziału policji. ; 
Mija się też zupełnie z prawdą trierdzeae, je 
Hempel, zła 


nego aresztowania członka Komitetu wozi : 7%. 
nie stwierdzono żadnej winy ,wspomn wopółżzłinej,- atm 
samem ani komisarz ani nikt inny polecenia jej 
aresztowana nie wydawał i wydać nie miał pra» 
wa. Osoba ta więc nie była. dotychczas ani przesłu- 
chisyaną ani aresztowana. 

Przeciwnie -P. - hajen uje żzią jest ERT 5 
tapraszaną przez rządowego p. Hempla 
ziału w pracach społecznych 
nych w Kielcach, jak np, w Radzi © > 


Komitecie podziału darów amerykańskich, w któ 


Pierwszy Ogóls=Kiajawy Zjazd Ksoiwiójrzów 


a 


Erha [mae nik 


„ Ne posiedzeniu Żyrardowsziej R. D. R. w da. 
M1 lipon przyjęto następującą 
REZOLUCJĘ. 

“Únia 3 lipca B. r, w Warszawie burżuazja 
przez swych pachołków dokonała mordu na ber 
bronnych robotnikach. Burżuazja w swych przed» 
Kmiertnych podrygach nie cofa się przed rozłewem 


mie, lecz prowokacyjnem zachowaniem stę burżua» 
'eja przyśpiesza swą zgubę. Cierpliwość prołota- 
z$ata się wyczerpuje, robotnik dłużej nie choe i mie 
może patrzeć ze spokojem, jak burżuazja dąży piw- 
nowo do wygłodzenia całego proletarjatu Polski, 
a gdy robotnik domaga się pracy i chleba, burżaa- 


mowozo przeciwstawić! Walka proletarjatu z bunżaa- 
| sesją musi się wzmocnić, aby wszelkiej prowokacji 
burżuazji kres położyć. 
} , Żyrardowska Rada Delgatów Robotniczych na 
plenarnm posiedzeniu w dniu 11 lipea 1919 roku 
energicznie protestuje przeciwko mordowaniu beze 
bronnych robotników i wzywa cały proletacjat pol 
ski do zaprotestowanią przeciwko mordom i ro 
lewom krwi robotniczj, pozatem wyraża hołd po- 
ripis rodzinom zaś wyraża glębokie współczue 


gy, PPP NTW 
_ Niech żyje niepodległa polska republika socja- 
Histyczna! 


Tm. iyun Ma 


EEE Dnia 29 czerwca zmarł, przeżywszy lat 80, po 
_._ wyzwoleniu s długoletniej katorgi, towarzysz Szy- 
mon Skuza, weteran 1905 roku, ostatnio sekretarz 
Rady Związków Zawodowych złemi Kieleckiej, 
Pogrzeb odbył się uroczyście, był jednosreśnie ma 
ad Przed trumną niesiono sztandary Pol- 
= skiej Partji Socjalistycznej £ Rady Zw. Zawodów. 
RZ następnie wieńce od Ok. R. P. P, 8, Rady Zw. 
" Zawod. E. R. D. R., Klubu Robotniczego i Poalej- 
` Sjonu. Wśród śpiewu pieśni żałobnych I rewolu- 
cyjnych liczny orszak pogrzebowy sdążał aa pobli 
=~ ski cmentarz. Nad mogiłą przemawiać tow. tow. J. 
kes Vakrzewaka od U, i i P, E, 8, tow. Zawierucha 
Je | od Rady 4w, Zawod. tow, Kosiński Wusiaw. od. to- 
AH hoed wspólnej pracy, tow, Abram Weinoceję 
7 od olej-5jonu. ro Pt uiĘkA Marsta żeiobasgy 

kj doda 1 ild szajka, maig da: mo. 


"Cześć Ci, towarzysza elctiy i ofiarny pracowni- 
lu, cześć Ci za wierną i pełną oddania służbę sto 
necznej idei socjalistycznoj, cześć Ci, a ziomia niech 
| (i lekką będziel X. 

Kielecki Okręzowy Komitet Rebótniczy Poal- 
s Partji* Socjalistycznej, 


kmi Rołczaka oplaag 
w Warszawie Mikotaja II-go. 


rh * W cerkwi na Podwala pod aumerem 5-yna 
|. urządził Komitet Rosyjski nabożeństwo żało 
|. bne za duszę Mikołaja I-go. Podczas nabo- 

i żeństwa wiceprezes komitetu p. Sołowjew 
potokiem łez rzęśistych dał upust przypływo- 
|. Wi uczuć wiernopoddańczych, zawtórowałi mu 
RAA ata chóralnym pozostali członkowie ko 


kę Dowty się, że podobne nabożeń- 
stwo ma urządzić lu-endecja, czeka jeno, aż 

_ wróci z Paryża Roman Dmowski, z przedsta- 
n wicielem Kołczaka przy boku. 


ye 


Policia bije, aby wymasić zeznania. 


= "Dnia 8 lipca właściciel folw. Carapki, gm. Czy- 
| tewo, ziemi Łomżyńskiej, p. Łętowski, zauważył, 
z te ze spichlerza zginęła słonina. P. Łętowski d. 11 
SĄ lipca wezwał policję i kazał zanaresztować robot- 
|. mika Wladystewa Depczyńskiego, jako winowajcę 
ka” kradzieży. Aresztowango natychmiast zaczęto bić, 
|. każąc mu przyznać się do kradzieży. Gdy Dop- 
|. czyński, nie poczuwając się do winy, przyznać Się 
|. do tego, czego nie czynił, nie chciał, policjanci, na 
czele których stał kapral Jankowski, zaczęli for- 
_ malnie katować Depczyńskiego. Biele powtórzyło 
SZ med a LA 
(tie okoliczna ludność oburzała się na bezprawie 
1 gwalt, odesłano go do Ostrowia. Świadkowie bi- 
ł : Adam Sobiecki i Antoni Leszczyński, stwier- 
i km że Depczyński został ciężko paraniony przez 
_ katów policyjnych. Całe podejrzenie, jak twierdzą 
| liczni świadkowie, jest zupełnie fałszywe i zostało 
bę zmyślone specjalnie, aby się zemścić na Depczyń- 
z s za żywą jego pracę, uświadamiającą ogół. 


meu aea mae ame va 


; Mah wt Honyresówce tizio = < 
r w ślady poczty Poznańskiej! 


"Nadesłano nam Nr. „Robotaika” z dn. 27 


5 w urzędzie pocztowym ironi- 
ć |= uwagi ołówkiem w rodzaju takich, jak 
= „doloj gramoinyje", „precz z burźużamy” (1), 

ERI: „sowdepja”. Widać stąd, że niekukturalne wy- 

_ bryki urzędników pocztowych w Poznańskiem 

Św r znajdować naśladowców iw Kow 


tet do ogółu pracowników pocz- 
towych, aby wpływem swoim położyłi kres T 


- dobnym pean: m e. 


mja częstuje go kulą. Proltarjat tema musi się stæ | 


tata wyslany do Turka (Kaliskie), na któ- | 


ROBOTNIK” miedziela, 20 lipoa 1919 r. 


szego Okręgowego E. 
armasi w przeświadczeniu, że warunki obecne ; 


niczem się nie różnią od blogich czasów carskich, } 
za których rządził ten stupajka w Białymstoku. 


przeszły do rąk paskarzy. Z tegoż wydziału apro- 


wizacyjnego sześćset pudów białego kryształu kon- 
tyngensawego znalazło się w wolnym handlu, po 
12 marek za funt, a łudność zadawalniać się musi 
mstrętną, sprzedawaną po 8 mk, 80 tea, bronaową 
przepalaniką. 

Zrezumiałą przeto rzeczą jest, że proletariat 
domagać się musi położenia kresu tej gospodarce 
taiejskiej, Że jedynym wyjściem z tego położenia 
w chwili obecnej może być jak najszybsze zarzą- 
dzenie wyborów do Rady miejskiej na podstawie 
ustawy obowiązującej „w Rzeczyposplitej. 


Dopóki robotnicy nie zydżumieją i nie odczują | 


na własnej skórze, dokąd prowadzą ich związki 
dhiot i krófkowzroczny antysemityzm, poży- 
teczny Wa posiadaczy żydów i chrześcijan, nieje 
dag ciężką przeżyją chwilę. Muszą robotnicy jak 

na oczy przejrzeć, Chyba widzą już, co 
robią w Sejmie przedstawiciele Białegostoku. Zar 
siedli na prawicy, uporczywie odrzucającej wezel- 
kie ustępstwa, wszelkie reformy społeczne na rzec 
luda. 

Także s miejscowej działatności tych pupilów 
wstecznictwa może proletarjut przekonać się o ich 
saodiiwości. W znajdującej się w fatalnym stanie 
gospodarce miejskiej niema nadziei na nigi dla ro- 
wotmibów, dopóki tam rządzą jego wrogowie. Rzę- 
dzi tan jako prezydent endek p. Puchalski, Jest 
tam też p. Snmitowski, o iroujo, prezes Związku 
szeweów, właściciel magazynu, jadący ua koszt 
Związku drugą czy klasą do Warszawy. 
Ten pam przyczynił się do przegrania strajku, pro- 
wadzonego przez szewców, 

Do wieńca czynów ich, zmierzających do wy- 
godzenie mas roboczych pizybywa środek, ma- 
jący zapełoić pustą kase magistracką, 


binja być pobierunę podatki miezicie:, jak pro- 
ecuj od wwuwuych towarow, zopywowe, Kio na 


teih ucierpi, jak uio pzolcazja, kio jak nio on g 


swojej krwawicy będę absid, piucić za pooduk- . 


ty, idące w górę, bo wszak wieśniak podatek ten 
odbije sobie aa konsuueucie, Ojowie miiasła 
sizegą swojej kibiy i dlatego ule mióżą ściągaąć 
podatków a dochodów wojcunych, tylko ru 
MER AE l 
| osezasotwówi 
Mt (ziemią Nallsta). 


(Koregpoudencja własna), 


Ładny dusspasters! 
ża proboszcz Wojciech Gniazdowski kdłojesej 
parałji ladne ma pojęcie o swych obowiązkach 
Ob w drugiej połowie czerwca 
arię EE jeden pro- 
we wlasnej osobie, drugi zaś 
peraan na łaskę ks. proboszcza, gdyż nie 
chciał poświęcić nieboszczyka, w tym wypadki ro“ 
boiaika. A stało się to diutego, że nieboszczyk-nie- 
borak nie mógł wykonać rozkazu ks, proboszcza, 
podiug którego żądny uslug ostatnich nieboszczyk 
ma „czekuś przy bramie omentarnej" ' (dosłówny 
mozkor ks, proboązcza), broń Boże nie utridnić księ- 


czką do domu, pozostawiając nieposłuszne zwłoki 
robotniłca na miejsta, ku zgrozie i rozpaczy wdo- 
wy. 

4 Gaw jaia 


Grójec. 
(Koraspomiewcja własna). 

W dn. 14 Epa t. b. w sądzie pokoju w Grój- 
cu, rorpatrywaną byla sprawa ks. Stanisława Wil- 
koszewsktego, proboszcza x Przybyszewa, wytoczo- 
na przez p. Aleksandra Dziejkę, którego ks. Wil 
koszowski oskarżył publicznie na wiecu L, N, w 


| Grójcu, w kwietniu r. b. jako szpiega rosyjskiego 


i niemieckiego, iapownika i gwałciciela kobiet. 

Badani świadkowie, przedstawieni przez ks. 
W. którzy mieli udowodnić winę p. Dziejki, nie 
absolutnie wyjaśniającego, ani  udawadniającego 
wiuy inkryminowamej p. Dziejcoe — mie wnieśli, 
przemówienie zaś ks. W. w pietwszej części było 
ordynarnem wymyślaniem p. Dziejce, w drugiej 
Sio ASEA e Ga A BK MA ERY 
kochanej Ojczyzny. 

Adw. przysięgły St. Osłowski, urzekcając się 

swoich twiadków, oskarżenie opar? na zeznaniach 
świadków ka. W., którzy ani jednym słowem mie 
obwinili p. Dziejkę jako wióriego w ryś czynach, 


na zasadzie 581 i 53 art. kar. ma 200 
mk, : , lub 7 dni więcieniay oraz 20 mik. kosztów 
sdowych. Dobie imię człowieka, który jedynie nie 
pozwolił prowadzić się na pasku przez ks. pro- 
'boszeza, a szargane przez tegóż szanownego ojca 
duewowacgo, zostalo a zarzutów oczyszone. 


Jakże się jednak czuje obecnie szanowny księ- ' 


żulek — prezes rady. Hamag. prezes Rady Opie 
(kuńćzej, prezes kólka ' 
ępew d, ach Grzenia 


| nistma DAA Een 
5 yk 


„ członek sejmiku 
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| oriotojominowwncnwi 
kJ bd $ 
A życia parti. 

We wtorek, dn. 22 b. m. o godz. 8-ej wie 
czorem odbędzie się w sali Muzeum Przem, i 
Rol. (Krak. Przedm, 66) interesujący wieczór 
polityczny na temat „Sejmu Ustawodawcze- 
go“, Przemawiać będą towarzysze posłowie: 
Barlicki, Perl, Malinowski, Ziemięcki i Szczer- 
kowski. Bilety w cenie od 8 do 2 mk,; dla 
towarzyszy zaś za okazaniem legitymacji par- 
tyjnej wejście — 50 fen. nabywać można w 
lokalu „Robotnika! od godz. 6 do 8 wiecz., a 
w dzień odczytu na miejscu od godz. 5-ej w. 


Centralny Wydział RT N, 
P. P. i 


We wtorek do. 22 b. m. o godz. 6 w loka- 
lu „Robotnika“ odbędzie się pierwsze orga- 
nizacyjne posiedzenie Centralnego Wydziału 
kult. ośw. Połskiej Partji Socjalistycznej.  . 

Towarzysze, interesujący się robotą. kub 
turalno-oświatową zechcą zgłosić się do sekre- 


łarjatu wydziału w poniedziałek, między b i 


pół a 6 i pól wieca. 

Do członków komitetu aakolołodwegi Pową- 
zek! W poniedziałek dnia 24 lipca r. b. o g. 4.30 
pp. w lokalu O. K. R.AL Jeroozlimskie 56, odbę- 
dzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego. Pro- 


-simi są» przybycie towarzysze: Wesoly, Furman, 


Jasio, Kozioł, Japończyk, żyd, Gieniek, Jaskółka, 
Ostrowiec, Chińczyk i Leom 

Do towarzyszy dzielaicy Mokotów! W uiedzie- 
ję da. 20 lipca o goum 10 re, igw. Lopuska wy- 
giósi odczyt miosa POUAN a iati aia 


chy apoleczie Europy“, 


Posiedzenie kowusji miochąsiawej R. D. R. N. 
B. odpyio siĘ dusa. 14 b. 1a, Umawsino digig ie 
üü Spiawę WóLówy MOSD aug m Bii a 
ce obinysienie sposobu maiuszemia kamieniczni- 
ków, aby podawałi prawduwwe ceny mioszkaú 
s czerwea liló, sdużącę jak wisiomo, ŁA podsiawę 
oznaczenia komornego; poruszono kwesiją udzia* 
łu R. D R. N. S w urzędach mieszkaniowych, 
Wreśc- 
fundu- 
owego, Łaprojesiowanego przea wi- 
wa wykonanie i remowt 


Posiedzenie komisji dla bozrobetnyca 1 robót 
publicznych R. D. R. N. 8. odbyło się = A ba 
m. Na porządku dzieunym wa obmy 
nia sposoba trac ddr Hi re my E, roboń- 

5 Pracuj na cznych, jatco- 

e RDA ać oda Wg pm Da tyda 

w tych dwóch sprawach objęli 
poszczególni towarzysze. 


| d 
2 oaren 
niem adresu swego. Komisja istnieją narazie tiar 


gy 
ygi ma sinia 


~“ 
siedzenia: ra m. „ią, nastepuje 


towej, w BA o są m, komisji pomiar 
nej, w sobotę 26 — katana? 
SES wj FE. aiii asd 3 


1 nei ASE 


Warszawska Rada Delegatów Kobotnicza 
Niepodległościowa-socjalistyczna, 
Towarzysze Towarzyszkił ` 
Komitet Wykonawczy R. D. R. wzywa 
was do jak najliczniejszego maniłestacyjnego 
wzięcia udziału w wiecach, organizowanych 
przes Komitet Wykonawczy R. D, R, i P. P. 8. 
Robotnicy, udziałem swoim tu- 
jecie, iż nie chcecie, by kuto kajdany dla ro- 
botniczej Rosji i Węgier; iż żądacie pracy, t 
ruchomienia przemysłu, chleba. Precz z woj- 
ną, precz z międzynarodową reakcją, 
Niech żyje sprawa robotnicza! 
Niech żyje Sięfeyóytodean solidarność 
proletarjału! 
Niech żyje Niepodległa. Repubiiia Socja- 
listyczna Polska. 
Komitet Wykonawczy œ D. R. 
`Z R. D. R. N-S, Przypominamy tow. delegátom, 
że za slaremi legitymácjami miki wpuswzwny na 
R. D. R. N-S. nie będzię. Legitymacja wymieniać 
należy Al Jerozolimskie 56, od godz, 10—2 i 4—6. 
Bilety dla gości są jiż gotowe. Zgłaszać się 
do biura Rady N-S. 
, z Bezpart. Powązkowskiozo Klubu Proletarj. 
W poniedziałek, 0. godz. T-eg “zebranie PZA 
| „Prołetarjusze wszystkich krujów łaczcie sig“, w 


borobot- / 


N: 252. 


aiiis się w da, 25 i 27 lipca r. b. w Warszawie ul. Czackiego Nr. 3 (Sala Techników) na które zapraszamy delegatów ze wszyst- 
kich miejscowości, Zjazd rozpocznie się solennym nabożeństwem w kościele S.go Krzyża o godz. 8-ej rano da, 25-g0. Wejście dia 
EST za WN i „sppojetnieme biletami, dla członków za okazanemi WSZEM członkowskiemi. 


ZARZĄD. 


aa a a a A A A 
kich. 


Klub Proletarjacki (Leszno 58). Dziś (w aie 
dziełę) o g. 7 w. odbędzie się w ogrodzie Klubu 
przedstawienie teatralne w połączeniu  uzęśię 
koncertową. 

Klub Proletarjacki. Jutro 20 lipea o g. 6 wiecz. 
w lokalu Klubu proletarjackiego, Leszno 58, odbę: 
dzie się zebranie kółka esperantystów. Esperanty- 
ści-socjakiści, stawcie się! 
` Listwiarze i inni pracownicy s tego zawodu 
proszeni są o przybycie na % b. m. o g. 6 wiec 
w ważnym interesie do Związku drzewnego za 
Chtodną mr. 10. 


ale dola ŻT a TR 
eygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej 


nabywać można (po potrąceniu procentu): 
100 mark., koron., rubl., za 98,61 
500 mark., koron., rubl., za 493,06 
g 1000 mark, koron., rubl., za 986,11 
5000 mark., koron., rubl, za 4980, 56 
10000 mark., koron., rubl., za 9861,11 


| 


Pregarowane barwniki 


 „i£oloryt* 


są beznprzecznie najlepszym średkiem 


do włacnoręczego niarhowania 


wszałkioh tkamin. 27% 


Sa ja banizo duży, 


Posianiacze kupuwów, oznaczonych ar, ue. GB, 
przywiązaai Go akiwiiicy przy 
bywać wogą lob od dn, 4 
ur, 69 przy ul. Zielnej 44, ; 

Skałdnica nr. 78 
Marszałkowskiej 156 do domu ar. 20 przy tejże uli 
cy i realizować będzie kupony ur. 78 i 88. f 


| ści żydowskiej £ pomarańcozwej dla ciężkopracują: 


cych. Karty koloru stalowego do nabywania szmal: 


| ga w” oknie 0 56 wjowaktiieję 


` Sprzedaż soli. Sól kuchenną po 35 fen. za fumł 


ba pazennego i po 8 funty chleba żytniega, 


Walka z bandytami w Tarzówku. 
M gy eye — kę rarman san. stera- 
APE 4 h rep . 
gc fr rr p wę za 
(m) Urząd śledczy, otrzyma 
nie, że w Kolonji Staszica aż ul. Filtrowej na O- 
chote mają ukrywać si bandao Z kob 
chodzi w mundurach jerzy, a 
w mundurze žandarma, wysłał na ia miejsco kilku 
IOWCÓW 5% prine żamdarmami. W jednej 
% posesyj ujęty został bandyta, Michał 'Matulko, Ba- 


dany Matulzo zeznał, że towarzysze j 
„melinia* w domu Wojtasowa przy L Slaskie, 
rrr urzędu śledczego udali pa pod wsker 
zany adres, gdzie w mieszkaniu na 1-em pa 
ukrywało się dwóch SZ z kochanką. 

czeniu domu zapukano do mieszkania, Reres Bi 
nie odpowiadał. Dopiero po upływie 10 minut s o 
kien tego mieszkania padły na podwórze pierw 
sze strzały. Gdy na wezwanie do poddania się, bans 
dyci znów strzelnć, wtedy kierujący 


obiężeniem, p. , i 
misarjatów 24, 14 i 15-go, oraz przybyło 8 żołnie» 
rzy i 8 ó ostrzalik 


(O o ygo-Plrowtęg 
podiogę, prz p 
Wymiana 


b erat p w rękę. 
einan E obit iiron trwala do godź 7 


og sara 
na W 


Nr. 252, 


dwóch bandytów i kochanki „Feli“. Bandyci Ka- 
zimierz Karwacki i Ludwik Konarzewski mieli na 
sobie pasy z ładunkami. Szaty i inne sprzęty do- 
mowe, z których bandyci zrobili barykady, oraz 
sciany były obryzgane krwią i mózgiem, zaś okna, 
ściany i drzwi były poprzestrzelane, jak sito. Przy 
osobistej rewizji zabitych znaleziono 1,000 mk. go- 
tówką, kilkanaście fotogratji kobiet i mężczyzn, 
fałszywe paszporty, pewna sumę podartych bank- 
notów, zaś z piecu stos popiołu po spalonych przez 
kochankę bandytów pientądzach, wreszcie w ka- 
cię znaleziono trzy gramaty ręczne, a w różnych 
miejscach 6 rewolwerów i kilkaset nabojów. We- 
dług zeznań naoczych świadków, okazuje się, że 
bandyci, usłyszawszy pukamie do drzwi, zabronili 
otwierać i zaczęli się pośpiesznie ubierać i uzbra- 
jać, zakładając pasy z nabojami i nabłjając rewol- 
wery. Gdy kobiety, jak również kochanka bandy- 
tów, Fela Gorszlatówna zaczęli prosić opryszków, 
aby pozwolili im wyjść, ci oświadczyli, że zgimie- 
my wszyscy. Po dłuższem ostrzeliwaniu się, ban- 
dyci zamierzali uciec przez drzwi, lecz Karwacki 
został ranny w nogi. Obawiając się, że kochanka 
łego może wydać i pozostałych ukrywających się 

onków szajki, Karwacki, mimo próśb i 
dwoma wystrzaałmi w głową zabił „Feie“, 


Morskie 


» kt dawniej byi kiem w 


Jedyne na cażym 


Widowiska 


ROBOTNIK” niedziela, z lipca 1919 r. 


„łuż nie będziesz kapowała*, poczem sam sobie 
wpakował kulę w skroń. Wówczas drugi bandyta, 
Konarzewski, również odebrał sobie życie. Oka- 
zuję się, że Karwacki, który uciekł z ciężkich ro- 
bót i już od kilku lat dokonywał napady, oraz Ko- 
narzewski, Matufko i inni brali udział w ostatnich 
kilku zbrojnych napadach na kacjerów instytucyj 
miejskich i państwowych. Ostatnio, dnia 26 czerw- 
ca, li oni na ul. Leszczyńskiej na kasjerkę 
z krajowej spółki gorzelniczej +. Marję Chelsto w- 
ską i zrabowałź 58,988 mk. W a dni po tym na- 
padzie użęci zostali ną ul. Wareckiej przy Nowym 
Świecie bandyci Kazimiera Bojanowicz i Wala- 
chowski, również żący do tych napadów. Po- 
szukiwany jest jeszcze niebezpieczny opryszek 
Marczak, przebrany w mundur żandarma. W kry- 
jówce bandytów znaleziono ślady libacji, na 
ściany pozawieszane obrazy, zaś w kuchni obrazek 
z modlitwą i napisem: „Boże, błogosław temu do- 
mow? — 400 dni odpustu". Karwacki miał meda- 
lik na srebrnym łańcuszku. Wszyscy ubrani przy- 
zwoicie, szczególnie kochanką, Za ujęcie Karwa 
i rzed kilku laty wyznaczono 
aczyć należy, że Karwar 
mó hrabiowskim do” 


Arcydzieło techniki, 
Na naturalnej wodzie. 
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Zuzanna Gra 


MAAS LUNDER easg „ads baz mal” | 
Ha Sali Zimowej restauracja i Koncert orkiestry. I ośró 


Śpiew solistów. 


Tajemnicze morderstwo, W obrębie 26 komi- 
sarjatu policji, w pobliżu Kępy Potockiej, rybsk 
Piotr Walewski (Potocka 88) rwyłowił z nurtów 
Wisły zwłoki mężczyzny niewiadomego nazwiska, 
lat około 36, ubranego w kamizelkę i spodnie ko- 
loru siwego, bez marynarki i obuwia. Podczas © 
ględzia zwłok stwierdzono na głowie i twarzy tœ: 
pielca Slady uderzeń, zadanych tępem narzędziem. 


„Istnieje przypuszezenie, że na osobie topielca do- 


konano uprzednio morderstwa, następnie zwłoki 
rzucono do Wisły. , s 


Okradzenie adwokata. Za pomocą wytrychów 


złodzieje dostali się do mieszkania Stanisława Zte- | 


lińskiego, adwokata, zam. przy ul. Nowogrodzkiej 
nr. 46, i skradli garderobę męską i damską, bieli- 
mę, 13 gwiazd orderowych, 9 orderów złotych, 
oraz biżuterję. Wartość skradzionych rzeczy Wyno- 
si 11,000 marek | :; ">: ' 

seamy wem z. 
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Rekord powodzenia. 


Jedynaczka króla szmalcu- 
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Wzruszający dramat w 6-cłu częśc. 


rowa i 
tel. 86-82. 


Teair i muzyka. 


Teatr Wieiki, Dziś sztaka J., A. Hertza „Książę 
Józet Poniatowski”, B i 

Teatr Polski, Dziś wesole „Miss Hobbs“ Jero- 
me-Jerorme'a. 

Teatr Maly, Dziś „Kochamkowie”*. 

Teatr Lotmi, Dziś „Madame Sans - Góne" ź 
Leszczyńską, i 

Teatr Nowości, Dris piękna „Krysia Leśni: 
czamka* z p. Ćwiklińską. Jutro kasowa operetka 
Gilberta „Cnotliwa  Zuzanńa* s Messalówną. 

Teatr Praski. Dziś „Polak z dolarami*. 

Teatr Powszechny (Żelazna róg Leszna). Dziś ` 
„Robert i Bertrand", 

Teatr „Qui pro quo“, Jednoaktówki. 

Argus, Nowy program. 

Stinks, Wesoła fantazja „Na księżycu”. 
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1) Żebrak na bału. 2) Komisarz y 
cji wprowadzony w błąd. 3) Na 
tropłe. 4) Wspólny wróg, wspólna 
zemstą, 5) b6-elu lątaeh. 6) Szczę- 
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Prawda zwycięża 


Mordercze promienie 


Wzruszający dramat w 5 częściach ze słynną artystką Bizrją Widali 
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jący dramat w 4-ch częściach z 
Wstrząsający ków, 
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Marzałkowska 138. l 


Zdradzona tajemnica, 


1) W przeddzień wojny. 2) Ogaista Mija. 8.Tyran wscho- 
du. 4) W pałacu zmarłych. 6) Przed egzekycji. 6) Na po- 
moc. 7) Oskarżenie o szpiegostwo, 8) Wyksadzenia aby, 
mentów wojennych, 9) Qtracie nestępsy tronu. 10) Wsród 

gradu kul, ; 2781 


Wstrząsający dra- 
mat w 7 częściąch 
na tle obecnej 

wojny. y 
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Dla młodzie- © Sensacyjny dramat cyr- Faf Ta 
kj | 4 
Trianon $ "©" Jj | Aa a 
© - git me w rs pąfniti (oo 
Karmelicka 18, OO „gacja! w roli głównej, y AZT 
py ot om waza powinien 
o rzetługz- 
Chr pea E "Polski Ratoni Fertner T Room pain T 
zań emna z w arcywesołej farsie | $9 ZORZ A see 5 
Krajowej Wytaćrzi Gkomicznoj. 
Leszno 2. Ania pragnie sthnónąć pensacyjny dramat w b-ciu częściach, p 1. GEYER, Warszawa, Oyre maaac = tol, 238-390. — 
A è earm 
» : o a a Wzrusz. dram. w B cz. na tle ostat- at. à 
Arkadia | uu Miko majoa GGZĄMIY e e "EONEURE 
i i Nad pro- bezustaany 
Dzika 12. ” 2782 sensacjal gram KOBILIDO | śmiech Sekoja Opieki M. 8. W. poszukuje zdolnego urzędnika É 
| bankowego, specjalnie obznajmion jA z aa ada zag) 
SBO RA pP APIER Ą Ważne ili kupców, mechaników, epeen | R wariko. się o "E nni odpowi apują- 
a 
$ Srostmai oraz Mydło al gammy, tygodniki Kaiaikt bu- „Sip CERTRYFUGA: szwodzkie » Ukośczenie średniego zaklału naukowego 
1 ; i |chalteryjne, kepjały i t, p. Ku- 7 kształtoeni ów 
3 280 gie Z puje i płacę najwyższe ceny. BP OE N AE aOR 4) praydajmniej ś-ietnia prattyka bunkowa, 
nej ma rólawska 89; m. 12. t. 145-01. s jak równieź do maszynek kuchennych. Reperacje 18 Pierwszóństwo „mają b. wojskowi, Reflektenci zgła- 
s EXPRESS 5 Jo 3 x x konywa bardzo szybko 2681 szać się mają że świadectwami dotyshczagowych pracodaw- 
È Piae Witkowski 10. SA) IĘWO | pięknie piale) aaa "JEJ edw 1 ourriouiam vitae do Wydz. VIL Sokoji Optęki (Brao | 
$__ Telefon Z16-16, i Pa Mochanik 4. ka 15), If piętro w eduianch biurowych, Warunki zosta- f 


ROZENELATT, Warsawa, Graniczia X. | ka JP onAch 


AE WYRY WRAŚA | iz 


AE 
SO 
t; 
y 
S 
z 
y 


M, 


„ROBOTNIK niedziela, 20 lipca 1918 n 


KAMIEN IE ZÓŁCIOWE Fenna“ 


H Ból bokach i dołku podserco dzi h ię że- 
Obi awy (począfkowe . bra w Pobolowsnić w wótobie. Skłonno 6 do osaka: s ryna 
ciemna i mętna lub tak bezb 


zbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Od- 
bijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach, Bóle i zawroty głowy. Silne" podenerwo- 


wy. 
w p W dołku i trobie silny b któ i ho- 
ne Objawy (pitas alakin). da Ka stronie” tylnej =w pasie brayi sięga o; 
łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszsę pi oriagj, A Brak tchu oraz 
e 


w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, 
ty, żółtaczka. 


Bilższych Informacji udziela: Aptekarz-fizjolog 
E. Wemejewiki, Kowy-Świat 16, m. 27, 
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zmiękcza | usuwa 
Cholekinaza 
N. Mtumajcwskieza. 


poleca świeżo nadeszłe: 
Okulary, binokie zə 


Reperacje dokladnie i tanto. 


-PAPIER £ 


8żcze, zimne po- 


2605 


£hmielna 472—9, 


Płyty gramofonowe 


Zgrane i połamane kupuje i zamienia na najdogodniejszych 
warunkach Skiep fabryczny 


„Muzyka #anakwk I. 


Tamże do nabycia ostatnie nowości nagrane na bezszumnych 
i najtrwalszych płytach gramofonowych wyrobu fabryki 
T-wo „Venus Grand Record, 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. Prosimy żądać spis ostat 
nich zdjęć, 2635 
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Radykalnie usuwa ból głowy, 
Zapobiega hiszpance, leczy newralgję i 
influenzę 
Apteka: K, Potockiego & K. Skarżyńskiego 


ARSZAWA, MAZOWIECKA í 
Żądać tylko proszków z jaskółką we wszyst. aptek, i skład. 2588 


132 Marszałkowska 132 
_ poleca. 
< Batysty 
Etaminy ciemne 
Płólna na fartuchy 


ubranka 


Swierzbę i swędzenie skóry | 
KREM „MUKRUBA 


usuwa szybko I radykalnie najdłużej w 
ciągu 5 dni. Najdogodniejszy w użyciu 
ze wszystkich dotychczas stosowanych 
środków, ponieważ: 1) nie plami bie: 
lizny— posiadając kolor masła, 2) nie 
obiepia się.po ciele — nie. zawierając : 
części stałych, 3) wchłania się całkowicie w skórę, — stosująę 
takowy podobnież jak glycerynę, 4) jest bardzo ekonomiczny 
—majac za podstawę sam tłuszcz daje możność małą ilością 
natrzeć dużą przestrzeń ciała, 5) posiada miły zapach. 
Lecząo szybko Í pownie jest tanim. 


Apteka J. WERCGZEEO ul. Bednarska róg, Fermańskiej 


Cena 7 m. 50 fon. Żądać wszędzie. 
Łódź: Lubczyński, Lutomierska 21. 
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>. Koszule © 
-_ Chustki do nosa | 
(WAGA! -Cony niej wszelkiej konkmanoji.| Dyrekcja Tramwajów Miejskich 


podaje do wiadomości, że od 1-go sierpnia r. b. wprowadzone będą 


Blesięczae bilety abonamentowe =" 


a opłatą po Mk. 50 — za sierpień oraz Mk. 5 — jednorazowo xa 
jeże biletu na wszystkie miesiące do końca roku kalen- 


darsowego, 
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SKŁAD MASZYN 


ana BERGA 


przeniesiony ma ulicę y 


Dla wykupienta biletu należy zgłaszać się osobiście 
Sadin odpowiednie deklaraeji oras uk słożyć 
cienkim papierze wymiaru 80 x 40 om. 
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„Opera Butfa" 


w Bagatell. 


najwoześniej trzeciego dnia po uiszczeniu xapłaty, 


Pobieranie opłaty za następne miesiące będzie 
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drlop pe Capstrtyta | miasctwym owasie, 


Opera komioz, J. Offenbacha, 
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apelacje, do poboru wojskowego, oferty 
na posady, sprawy karne prowincjonalne, 
porady w, sprawach komornianych — eks- 
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misjach jedna marka. Biuro długoletnie- | A zalecany przez powagi lekarskie leczy: 
go praktykanta sądowego, Leszno 38, Fagosol Grużlicę, i. KE szol, Astmę, Koklusz. ER 
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D-ra S. Rubinròta 


w apania żydowskiej z po- 
wo 
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W imię prawdy... 5 Figi ża 


| W walo2 z przemocą | 


itny działacz społeczny, obecnie prezydent m. Łodzi Ad RS TAS 
i|O upaństwowieniu pomocy lekarskiej mk, 


| wyb z 
4 Aleksy Rżewski, ujął bogate wspomnienia swego borzli- jg 
| wie urozmaicenego życia w ciekawy tomik, który ukazał BP ZB 
Skład główny w księgarni F: Moesioka, Senatorska 22. 


| się.w Areka jest do nabycia" we wszystkich kelegarainci p 
2" p 
M Foło"rafujcie się! 


wk PEONARA* 
2l. «owy Świat 2i. 


2 poczt. retuszowanych mk. 19.— 


Zawiadomienie. 

Znana i 

fabryka OIRAMOWIÓW do Mamien kę 
piyi p. +BRYGSKOL Warszawa, Gizyuawska lir. ZZ. pi) 
-przeniesiona została na ul. Atejs Jerzzalimskie Ne. 47, rój Mar- | p. 
szałuowskiej (naprzeciw dworca kolei Warsz. | Apt”. ik 
Fabryka taiala znacznie aket e oea i prea się a ianiai 
dużym orem, po .cenach przystępnych. Ajenci w „Warszawie | grp 

Jeść ch 7 i na prowineji poszukiwani, 2807 


A Portroty artystycznie wykonane od ia malca 
s T ELEKTRYCZNA $i Uwagal Fotografja do matrykuł 1 paszportów można otrzy- 

aii oy H mać na poczekaniu. 2789 
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.. Fabryka gilz EAE I IATA 
t f 
A PNA 2737 
y lajwyższe cezy za brylanty, 
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Waga, Chłosńna 29, łe”. 2-6. 


dostarcza gilzy do papierosów różnych wielkości po cenach 


„Bez tępnych. Również wysyła towar na prowincję za zalat 


złoto, srebro i wszelką biżuterję można osiągnąć tylko 


u firmy $ „AJ i a 
$zwaitarski Skład Zegarków i Wyrobów Jabairokich 
` bikiep MAKSZAŁKUWSKA 15i. paszą ; 
aż: Czarnych% ków Mk.'27.—. Kolejowych Mk. 80.—. 
repo 25 Mk. Fimmowych od Mk. 47. Złotych od Mk. 210— 
Ceny hurtowe. Przyjmuje się wszelkie obstalunki i reparacje. 
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em wszystkich formalności. Filja: Bonifraterska Nr. 2 


w podwórzu w składzie tabacznym. = | 28%]. 
SAT" R Awans loszglrx Rada Polskiei Partii Socialistycznej. | 


maa 


Gi Marszałkowską (i 


szkłami, 
franonskie mi, lornetki teatralne, 
iorgnons (iace à main), oryginal- 
ne „Gilletto“— aparaty 1 wszel- 
„kie inne nawości. Ceny nizkie. 


gazety, tygodniki, książki bu- 
chalteryjne, kopjały i t. p. ku- 
| puję i Piae najwyźsze oeny, 
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awane są w biurze tramwajów, Wola, ul. jj wed 
anay łe sł 9-0] de 2-oj W (w boboty do ej) 
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8 ZĘBY 
sztuczne, białe i mote. 
na 40. 


- Usuwanie bsz bólu, 
Nowoczesna 
pracownia 

biz padniabiania, 


zamożnym znaczne ustępstwą, 


WYDAWNICTWO 


„AORODZEŃE POLS" 3 


Warszawa, uł. Badnena Hr. 1. 


Ukazało się w sprzedaży: 


„BIBLIOTEKA GEWIL" 


stykę przodujących osobistości) 
Nr. 1, „Życie a ezyny Wiiso= 
na** (Wyczerp.) 
Nr. 2. „TRZEJ 
Nr. 3. „Prawda o Komendaa- 
Nr. 4. „Wojza wszechświate- 
wa“ cena mk, 5 

Nr, 5. „Twórcy Nowej 
Polski“ „ 2 


„BALERJA WYBITNYCH KĘŻOW" 


(obejmująca mężów stanu, wo- 
dzów, przewodników narodu, lu- 
minarzy nauki, literatury i sztuki 
człsga świata, w krótkich chara- 
kterystykach i dobrze wykona- 
nych portretach). 
Nr. 1. W 1. Serje wchodzą: lipna- 
cy Padarewski, Tomasz w. Wii 
san, Mibert |. Wiszłtomny, Jerzy 
Blomkuczau, Józef Balise | kioyd 
j Reorz6. 
Cena Za całą serję Mk, 8.— 


„DORÓDZENIE POLSKI" 


Polska pd zamierzchłej przeszło- 
ści da chwili skzenej 
(ozdobione 116 ilustracjami) 
Pod redakcją Prof. 

I. Bośclcśiego 1 Wł. Dzwonkowskiego 


Cena za egzempiarz mk. i5. 


(GŁOSZENIA OROGNIE. í 
Akuszerka, długoletnia prakty- 


ka, udzieia porad, 
(dyskrecja) leczy bezpowrotnie 
zaniedbane upławy, ŹŻórawia 1 
front. 2760 


komitetu  Białoruskiegó 
wsywa wszystkich biało- 
rusinów do fejoatraeji; Tamze 
miesal się biblioteka, Ul. Nowo- 

dzka M% 58 m. 9, Od godz, tv 
o 12 i od 8 do 6 pepoł. 774 


jąg- handlowe. k 
fachaite jaa ireas EETAS 
Roczne, półroczne. Programy, 
Marszałkowska 109. 2557 


bes kanoji wy pożycza 
e raig 


Elektrotechni(j „brur4” sośnia. 


cyjnego Nowy Swiat 61. Zgła 
8zać się tylko ze świadectwami 


| l g z dopłatą 36 mk, od- 
Il DĄ dam za usługę młodej, 
ueżzciwej kobiecie. Ujazdowska 


E ló—28 wieczorem, 2778 


|| Maszyny 


do pisania kupię w 
Warszawie lub na 
prowincji polskie lub rosyjskie 


„| również podlegające reparacji. 


Oferty |listowne „Maszyna* do 
Biura Ungra, Warszawa Wie 
rzbówa 8. 2608 


GUI (li śiubne złote, srebrne, 
fi MI pierścionki, kolczyki, 
zegurai, budziki, srebrne laski, 
ceny nizkie. Kupuję stoto i sre- 
bro Przyjmuję repara p ę 
tanio i dobrze. Magazyn fńbiler- 
ski, Gutmacher, Smocza 24i. 2800 


dkulary binokle, aclsie zasto- 


sowane do każdego 
wzrouu z francuzkiemi sżkłami, 
Dokładna reparaocja. Prezerwaty - 
wy. Najtaniej, bo w podwórzu, 
Optyk, Jerozolimska 47, — róg 
Marszałkowskiej 2684 
Amont okł ** OW) E N x. 

mig futer Walentego Woj- 
Pracowna dygi., Przyjmuje o0- 
stalnuki z własnego i powierzo- 
nego materjału futra, Oraz prze- 
róbki najgorzej 4niszęzone, La- 
tem przerabia bardzo tanio, Bod- 
narska 21—80, 2753 


Pantoile prunelowe od 25 mk., 


płócienne od 18 mk. 


anni ) t t w 
POSTRKIWADY Ewautikowany do 
meSzyn PNE Oferty x wa- 


runkami wynagrodzenia sub. 
Monter Powsz, “Biure Ogłoszeń 


Fredry N 4, 
PROŚSY do władz, sądowe, ad- 
ministracyjne w spra- 
wach wojskowości iinne oferty 
na. posady, tłómaczenia; prze- 
pisywania. Biuro „Wiedza*, pro- 
wadzon% przez kand, nauk 
społeczno, - ekonomicznych. Mio- 
dowa 7, wejscie od Kope 
skiej. p 


Redaktor naczelny dr. Feliks Peri 


Dziel- 
Robotnikom nstępsiwo, 


(ei ekarsko-Dentysiyeny 


Marszałkowska 31 2698 
bgszenis zężów | jamy ustnej. 


zębów szinczngch 


Dla uczącej się młodzieży i nie- 


(złożona z perjodycznie wypusz- 
czanych broszur, zawierających 
opisy zachodzących doniosłych 
wypadków, oświetlenie nasuweją- 
cych się zagadnień, charaktery- 


Cena mk. ź 


cie Piłsudskim eena mk. 2 


„bdrodzemie Polski, ul. Bomsna (. 


Palta damskie 


wiaanśgo wyrobu modne, letnie 
od 200—800 okaxyjnie. Xapusyń= 
SKA ió, m, Z. 2702 


aama eere ea mae | - e e a a m M NN 

4 FR ii - 
bs Jan Ałapin 
b. star, ordyn. szp. b-go Łazarza, 
Chor. weneryczne i skórne, Kró- 
iewsaa 3t. <709 


Ę TĘPUIE. SZGZURY 
i MISZY 
| Ap jedyny radykalny | 
wytródowany śradęk, 
toni bezwzgiędn 6 
CEA  SZGŻÓRY i MYSZY, 
Żądań w apek. I skład. apieaz. 
Pensjonat sy SÓrK 264 
wW Zieleńcu. 


Las sosnowy. Kąpiele słoneczne 
i rzeczne, Urządzenia komfor- 
towe. 

Kuchnia bardzo smaczna, 
Warunki umiarkowane. Wiado= 
mosć: Warszawa, Chmielna 64 m. 
%, tel. 174-59 i na miejscu. 2796 
AR naci a 


Dr. M. Gyterman *% 


Choroby kobiece I akuszere 
ja. Królewska 20, tel. 30-97, 


Zakł. prywat. dasoa 8, tel. 1986-15. 
Lekarz-llentysta 


G. Rafałowicz 
Eolna 12. 2794 
PRACOWNIA 


OBUWIA 


Chmieina 9 m. 15 poleca Meskie 
damskie 1 dziecinne od 40 mk. 
Oraz reparacje najgorszego obu= 
wia. Ochraniacze zelówek od 2 
mk. Zalówki i obcasy od b mk, 
Przyszwy od 25 mk. 


My dło 
żółte Nr. 1 Mk. 6.40, mydło to- 
jowe—spodowe 4 mk., mydło 
szafe 45U, bielidłe 1.50, soda Nr. 
1 mk. 1.00, Hurtowo taniej, Kon- 
kurencja między 4-ma sklepami 
żydowskiemi,  Kruezą 80 róg 
wspólnej, 2810 


„EROŚDŹJA , Fortnfski. 


Świerzh 1 swędzenie skóry 
|, usuwa bezpowrotnie 
maść księdza Knejpa. Polecają 
składy apteczne „Polonia“, Nie- 
sala 8 przy Wierzbowej, filja 
Praga-Targowa 80 przy ATA 
cktej. 2749 


p OZ A E 
Lirowie przedęwszystkiom | 
Doktór Tanita, „Tajniki życia 
miężczyxn, Pora lekarski, 
Uhoroby sekretne, Wskazowkie 
moż mai czne”, Treść: „ycie 
awè, orvby | weneryczne, 
Jamogwałt. Nie a. Le- 
szenie, Cena 3 mk. Pp 2711 


LATGWIA preieastjiitien] 


Dr. Paczkowski „Jak sapo- 
bięgać šaraśaniuųu się chorobami 
weneryctnemi oraz nie mocy 
płolowej”. Mnóstwo cennych rad- 
wskazówek. Srodki ochronne naj- 
bardziej wypróbowane ku zapo- 
bieganiu. Leczenie. Cena 2 mk. 


Lórówie  przedewszystkiea | 
Doktór Braun „Damogwałts: 
mężezyzn, koblet; jego skutki. Sros 
dki wyleczenia. Praktyczne wska” 
zowki. Podręcznik dla rodziców, 
opiexunów. Cena 3 mk. 


Idram przedowszystiiem | 


Dr. Frachiman. „Syfilis* Nie- 
wielka leos treścią bogata książ- 
ka zawiera: Najnowsze poglądy 
na jego uieczalnogć; rospoznAWA" 
mio, sposób aapobiegania, lecze- 
nie, aawieranie swią4ków mał- 
żenskieh, dziedziczenie. Cena 2 
marki. , 


Lirowie: prześewszystkie! 


Dokior Emi Josan  „Tajnie 
xl. życia kobiei*., Podręcznik 
lekarski. Tresć: Hygiena życia 
koblety, Okres zamęscia. Znacze- 
nie stosunków płciowzeh, Bez- 
płodnosć, Samogwait. Ciąża. Ko- 
zwój płodu. Narządy płciowe ko- 
wiety Cena Ò mk. 


Lirowie przedewszysikiom | 


Doktor Hammond, „Niemoc 
płeiowa, mężozyśn, kobiet, Przy 
Czyny. Skutki, Zapobieganie, Le 
czenie*, Poważny utwór. Mnostwe 
nowych eennych rad, W8Sśazó- 
wek. 220 str. Cena 10 mk, 5prze- 
daje i wysyła tylko dorosłym 
szylier-Sznoinik, Piękna £5, 
mieszk, (2 róg Marszaikowskiej 
Zamiejscowym wyszłam po oray- 
maniu gotówki. 


dań  kostjum 
lupełla Cd mk. paita od 


bu, spódmiezki 40, biuzki 22 — 
suknie I25—oraz wieiki wybór 
eieganckich  płaszosy letnich, 
palt zlmowych za pół ceny. Ho 


ża 54—2, 278V 

i paszport 1 książeczkę 
1805080 członkowską z Ko 
operaty wy „Promien* na Imię 
Józefy Wróbiewskiej, zamieszka” 
tej przy ul, Dobrej 9 m. 11. 2779 
0 0 Dac we 
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